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1’ r e n n m o r a t a  m i  r  j « c o v a :  P n y  odb orxe w eksped yc ji
1 .8 0  Z i p .  w agentnrftcń  mibj o 'w ych  m ‘ eslęcxn » 1 ,8 5  Z i p  pr ex 
pocztę przy zam ów ien iu  przez eksped yc ję  paszą 8 ,0 5  Z i p . ,  w prost na 
p oczc ie  lub d lis to w ego  m ies ięczn ie  8 ,1 3  Z i p . ,  d 'a  W . M. G dańska 
z,5 Guld. Gd. —  pod opaską w ,’ o lsce  3 , " O  Z i p . ,  dc G dańska 1.00 Gnid. 
Gd., dc F ra n c ji 18 fr., ( z  n je y łk ą  co S-gi d zień  14 fr ). ao A n g l j i  6 sh il. 
do S tanów  Z jedn oczon ych  80 cen t. W  ra zie  n iep rzew id z ian ych  w ypad- 
dów, jak  s tre jk l, p rzeszkody techn ioz i i. t. d. p ien u m era torzy  n ie  m a ją  
k raw a  żądan ia  n ied oeta rc ion yoh  num erów , lub zw rotu  prenum eraty.

R a c h n u e k  b i e ż ą c y  Bank Pow ia to w y  G rudziądz, Bank Zw lązkn  
S p c n i  z iarobk , L>anz ;er P rlrat-A k tlen ban " Gdańsk I G rudziądz, P. K 
K P. G rudziądz —  K on to  c z e k o w e : Gdańsk nr. 1980. K on to  p oc itow e  : 
K asa Oszczędności, O ddzlai w Foxcanru nr. 201 192. M iejsce  p ła tn ośc i 
w y k o n a n ia  Grudziądz.

Ogłoszenia x Polsk i. W iersz w/sokosci m ilim etra  w dziale o g lo eze - 
n low ym  na stron ie  8 -lam owej 8 groszy  w  dziale rek lam ow ym  na 
s trom e  1-3 lam . przed tekstem  00 groszy, wśród tekstu 35 g ro szy  za 
tekstem  28 groszy , d la  W . M. Gdańska w iersz m/m. 8-łam. w d z ia le  o g ł  
u,10 Guld. Gd., w iersz m/m 3-iatZi. przeu tekstem  0,06 Guld. Gd., w tek śc ie  
0,40 Guld. Ga., za tekstem  u,31 Guld Ga., d la  Niem iec docnodzi 50°/» nad­
wyżki, dla reszty za g ra n icy  tOO*/o nadw yżk i. Za tłom aczen ia  20 proc. 
n ad w yżk i. — Rachunki są nat.ycnm iast p łatne. —  Adm in istrac ja  nie- 

przejm uje odp ow iedz ia ln ośc i za term inow o um ieszczen ia  ogłoszeń

R ękopisów  nadesłanych n ie  w raoa  się.

D yrek to r p rzy jm u je  od godz. 10-tej do l l - t e j  przed południem , 
R edak tor N a cze ln y  p rzy ’ muje od  godz. 11 -tei do 12-tei w południu .

Telefon nr 50 i 51.

Zebranie 
Chrześcijańskiej Demokracji

• odbędzie się

w piątek, dnia 6 czerwca o godz 8  wiecz. na sali Hotelu Warszawskiego.

Na porządku dziennym sprawy miejskie —  ostatnie zajście w kadzie 
Miejs' i-ej.

Referują: dyr. Poszwiński, dyr. Samolifiski i Nowak. 
Do licznego udziału członków i sympatyków uprasza

Z f l t r s r ą f l
(r rndriądzklego oddzia łu  Chadecji.

Echa zamacha na kanclerza ks. d-ra Ssipla.
W iedeń , 3 6. (P A T ). W  &tanie zdrowia Seipla nie 

Za zły żadne zmiaay. Miarodajnie k o ła  są zdania, że 
progiam genueński w spraw.e sanacji finansowei A.ustrji 
będzie przeprowadzony do końca. Zadoe zmiany w rządzie 
nie są przew .dziane. Sprawca zamachu zaprzecza jako­
by miał wspólników.

Budapeszt, 3. 6 (P A T ) W iele dzienników podaje, 
że zamach na kanciarza Seipla był dziełem całej organi­
zacji międzynarodowej W  wyniku śledztwa, prowadzonego 
w sprawie StarOnO, który zamierzał dokonać zamacha 
na regtnta Horthyego, policja stwierdziła, ż.; ośrodkiem 
tajnej organizacji, z której wyszedł Staroń było nnastc 
Leoden. Organ zacja ta zamierzała również dokonać za­
machu na króla angielskiego i prezydenta republiki 
fiSncuskicj, wreszcie nc kanciarza Seipla. Policja wę­
gierska zawiadomiła niezwłocznie policję zainteresowanych 
państw.

Londyn, 3. 6 (Pat.) K ryzys gabinetowy we Francji 
odbija się tutaj ujemnie na kursie iranka francuskiego na 
rynku pieniężnym.

Dzisiejszy kurs franka 88— 80 jest najniższym kur­
sem, notowanym w ciągu ostatnich 3 nńesięcy. Kurs 
franka belgijskiego spadł do 100.

Paryż, 3. 6. (Pat.) Kongres partji zjednoczonych 
solj..listów wypowiedział się przeciwko udziałowi s^eja- 
jffow w nowym gabinecie, potanowił jednak popierać 
rząd Herriote oraz upoważnił przedstawicieli swoich w 
par amcncic dc glosowania za budżetem.

Paryż. 3. 6. (Pat.) Związek republikański oraz le­
wica republikańska senatu ucliwaliły wniosek, protestu­
jący przeciwko wszelkim zamachom, zmierzającym do 
skrócenia okresu trwania mandatu, powierzonego prezy­
dentowi republiki przez zgromadzenie narodowe. Lew i­
ca deniokinlye/.iia przyjęła 122 głosami pizeciw  5 wnio­
sek, uchwalony w niedzielę na zebraniu kartelu lewicy 
przeciwko prezydentówi republiki.

Paryż, 3. 6. (P a t )  W  liście, wystosowanym do Blu- 
nn, Hciriot w y li s/czyl program działalności radykałów 
soe.ia -rów. uważając, że przedewszystkiem powinny 
być wprowadzone w życie następujące punkty:

Znie sit nie de retów z mocą ustawy, przywrócenie 
monopolu zapałczanego, amnestia ogólna z wyjątkiem nie 
poprawnych zdrajców kraju oraz przyjęcie do pracy 
wydalonych za strajki.

W  dalszym ciągu Herriot podaje inne jeszcze zamie­
rzenia. a wice zniesienie ambasady przy Watykanie, o-

Chrzest wojennego transportowca polskiego.

ChevLOnrg 3. 6. (Pat.) Dziś odbyła się tu wielka 
/Uroczystość marynarki polskiej z okazji chrztu wojenne­
go transportowca polskiego „W arta", pozostającego pod 
rozkazami kapitana liurhardta.

Ceremonię rozpoczęła msza św. o godz. 7 rano na 
pokładzie „W arty". Obecni byli urzedownie delegaci 
fra n c u s k ic h  w ła d z  cywilu- ch i w o js k o w y c h  Poselstwo 
polskie repiczcnlowanc było pi/ez- pułk. Łojko szefa

Wiedeń. 3 6 (P A T ). Dziś o godz. 1 w południ: 
odbyto alę posiedzenie rady narodowej, na ktOrcm pre­
zydent Miklas wyraził kanciarzowi imieniem parlamentu 
współczucie i życzenia rychłego powrotu do zdrowia 
Następnie przemiaw ał wicekaoclarz Frank, który Przed ­
staw, ł autentyczny przebieg zamachu, przyc:em nad­
mieni, że sprawca zamachu wikła się W zeznaniach. 
Nie jest wykluczone, że posiada on współwinnych. Stan 
zdrowia kanciarza jest zadawałniający. Z kolei wice- 
kanclarz zaznaczył, że mimo ubolewania godnego wypadku 
nie nastąpi żadna zmiana w połitycc rządu Dotychczasowa 
polityka sanacyina będzie prowadzona w dalszym, ciągu 
Wicekanclarz zakończył swoje przemówienie wezwaniem 
do wszystk c.h stronnictw o współpracą w dzidę sanacji 

jPotem  przemówieniu prezydent Miklas zamknął zebranie.

graniczenie czasu służby wojskowej, energiczna akcja 
w  spraw-e sytLacji finansowej, zorganizowanie systemu 
podstkuw bei.rośrediiH-h, zmniejszenie podatków kon- 
sumcyjnych i zapewnienie poszanowania ustawy o S- 
godzinnym dniu pracy, jak r iwtLez praw syndykatu.

Czuwać będz!emy —  pisze ilerriot —  nad legalną 
współpracą z organ^acjami roboiniczemi, wznowimy 
prawo zrzeszenia się funkcjonariuszy państwowych, do­
prowadzimy do skutku dzieło pokoju za pomocą przy­
mierza narodów, wzmocnimy i rozszerzym y rolę Ligi Na 
rodów, trybunału międzynarodowego w  Hadze i m iędzy­
narodowego biura pracy, ustalimy normalne stosunki z 
Rosją i przyjmiemy bez żadnych ukrytydh myśli raport 
rzeczoznawców.

Wobec istniejącego w  Niemczceh stanu rzeczy, jest 
koniecznością zabezpieczyć nietylko Francję, ale i 
wszystkie narody przed powrotem do w ładzy nacjona- 
'istów niemieckich.

Sądzimy —  zaznaczył dalej Herriot — że ewakuacja 
zagłębia Ruhry nie jest możliwą przed ustanowieniem 
zastawów, przewidzianych w  raporcie rzeczoznawców i 
przed powołan.em do życia organizacji międzynarodowej 
uprawnionej do zarządzania tymi zastawami. Zapew­
nienie kontroli rozbrojenia Rzeszy niemieckiej głównie 
przez Ligę Narodów i rozwiązanie problematu betepó?- 
czeństwa dzięki paktom gwarancyjn37m, znajdującym sic 
pod ochroną L.gi Narodów, będzie również naszem za­
daniem.

WIELKIE ZEBRANIE
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO
odbędzie się w piątek dnia 6-go czerwca br. o godz. 
6 -tej w lecz, ua sali „H O T E L U  W A R S Z A W S K IE G O "
przy ulicy Józefa Wybickiego 21.

Na porządku obrad :

Sprawa zarobkowa, sprawa bezro* 
botnych i inne bardzo ważne sprawy.

O liczny udział prosi

Zarząd.

Potworna zbrodnia.
Grudziądz, 5  czerwca.

Z am ach  ną  życie  ks p ra ’ata S e !pla w yw ołać mu- 
się w całym świecie cywilizow anym  oburzenie i p o ­
wszechne ubolew anie  N i tychmiast po otrzym aniu w a -  
dom ości  o zam achu , polskie  Ministerstw o spraw  za­
granicznych wysiało te iegraliczną instrukcję  dla p o sia  
polskiego w W iedniu, by imieniem Prezydenta R ze­
czyposp olite j Polskiei i rządu po lsk ieg o  złożył prezy­
dentowi repubhki austriackiej wyrazy w sp ó łczu c ia  
i ubolew ania, oraz życzenia powrotu do zdrowia kan­
clerza .

„C harakterysty czny  zbieg ok o liczn o śc i !  —  pisze 
W, J. w G t Nar,. Dnia 31 maja 1922 loku  o b e j m u j  
ks. dr. S e ip e l  s ter  rządów Austrji po kanclerzu b c h o -  
berze. D nia  zaś 1 czerw ca I 9 2 ł  r., czyli w drugą ro­
cznicę  szczęśliw ych rządów tiafia  go kula o tu m anio­
nego przez s o  iabstów robotnika! P o  dw óch latach 
rządów, uw ieńczonych n iep iaw d o p od ob n ym  rezultatem !

W  dniu 31 m aja  1 9 2 2  roku p sa la  „ R e ich s p o st“ , 
Kreśląc beznadziejny p n w i e  stan kra ju :  „Na giełdzie
walu owe; stny sabbath  czarownic —  niep ew ność lo ­
sów Austrji,  nie d a ją ce  s ię  ,eszcze ustalić krytyczne 
położenie g o sp o d arcze !  . W  tych warunkach partia 
c h rz e śc i jań sk o  spoieczna wola s w o je g o  najlepszego 
człowieka do p ra c y !*  Nie b y ło  przesady w tej o c e -  
me położenia A usuji,  gdy Seipel  o b e jm o w ał  w ta d z t ! 
Drwinami przyięła go prasa  s o c  alistyczna w przek o­
naniu, że „klecha przychodzi zaśp iew ać R equiem  re -  
oubl.ee a u s t r ja c k ^ i "  (>ak pisała , Arb itszeitung“ ) A 
l iberalne pisma ograniczyły s ię  tylko d o  suchei notat­
ki o now ym  kanclerzu, nie przyw iązując do jeg o  o s o ­
by najwid iczmei żadnej nadziei popraw y stosu nków .

Seipel  pokazał s ię  iednak większym człow iekiem , 
niż przypuszczano W y k o n a ł  pracę , w krórei udanie się  
nikt poza nim m e wierzył. Aus<rę uratowai n e tylko 
przed gospo darczą  katastrofą , ale i przed utratą poi -  
tycznej n iezaw isłości.  D aw ny bryty iSki p o se ł  w 
W iedm u, s  r W i l l i a m  B u n s e n ,  w czasie  otwarć a 
austrjackiei wystawy w Lund , nie z końcem  ma a 
nazwał Austrję ks. S e ip la  „jednym lasnym punk.em  
w środkow ei E u ro p ie" .  W o b e c  oczyw istości lycn fak­
tów, w o b e c  zupełnego p o w od zem a akcp ks. Se ip la  za­
g ad k ą  m oże się  wydać świeży zam ach na niego. Ja<c 
go t łu m a c z y ć ?  Z  jak ich  mógł w yn iknąć  p o b u d e k ?

Nie może ulegać żadnei wątpliwości, że czyn tm u - 
dercy ,est posiewem  n.eslychanei i n iepoczytalne na­
gonki w iedeńskich soc jahstów  na ks S e ip la  T rw a on a  
oez przerwy cale dwa lata A w miarę, iak ofiarna 
ego ptaca u awnia coraz pięknie.Sze iezultaty, n ag on­

ka się  wzmaga.
Od kilku dni spotykał śmy w prasie  s o c .a h s ty cz -  

ne W 'e d n ia  notatki o „oburzeniu" klasy robotniczej 
na rząd SeiDia z powodu kryzysu g ospodarczego . 
M o raerca  S iiirgka i rów nocześnie  wódz soc .a l is to w , 
Fryderyk Adler, zatruł świat robotniczy miazmatarm 
nienaw iści. Ręka Jav ork a  b ^ ia  narzędziem woli i ś w ia ­
d om o śc i  part ji  austr ackich soc ja lis tów  —  narzędziem 
żyda Adlera!

P ob u d k i  czynu. Nikczemna zazdrość partji , której 
s ię  nie udało to, co  przeprowadził c h r z t ś c i ja ń s k o -s p o -  
leczny kanclerz. G łucha  nienaw iść ży d ow skiego , m ię-

wojskowej misji zakupów i pułk. Kleberga attache w oj­
skowego poselstwa.

Cky londyńska odrzuca pożyczkę dla Rosji.
Berlin, 3. 6 (Pat.) W edług otrzymanych tu wiado­

mości z Londynu, konferencja anglo-rosyjska utknęła na 
martwym punkcie, wobec tego, żc City odrzuciła pożycz 
kę dla Rosji dopóki nic zostanie w catej wysokości uzna­
ny dług przedwojenny j handlowi zapramcznemume zo­
stanie zapewnioną be tpieczeństwo prawne, a kapitałom 
zagranicznym u tiu ilo »e s w a ta n e j * yd zynarod ow ego soc ja lizm u do księdza, k tó ry  ocahł

rjŁ  Francji.
Spadek kursa franka. — Stanowisko socjalistów- —  Program  działalności rady­

kalnych socjalistów.



a r o  5 P O M O R S K ! 5-go czerwca 1024 r.

Austrję —  do moralnych wartości, dzięki którym ten 
człow iek czysty, jak łza, odniósł triumf nad rozstrojem 
wewnętrznym państwal Bo marks.zm, szatański w y 
nalazejj m iędzynarodowego żyda, nie może znieść wi­
doku zwycięskiego chrześcijaństwa. I  zdarza się dzi­
wnie, że w  chwili, gdy w  Wtedniu socjalizm strzela 
do cnrześcijańsko-społecznego kanclerza, w Krakowie 
sąd przys!ęgłych prz\stępuje do rozpraw o socjalisty 
czny mmd na ułanach popełniony, Socjalizm jest 
zawsze ten sami I w Rosji pod firmą bolszewji, w W ied­
niu — Adlera, w Polsce —  P. P. S.“

99i>ie Oanzig 99

Sensacją dnia są w  Gdańsku rewelacje senatora Je- 
w cIowsky‘ego, przeciwko któremu specjalna komisja 
‘śledcza Volkstagu wyłoniła komisję śleJczą celem zba 
'dania poruszonych przez niego spraw. Z szeregu spraw 
aktualnych zaciekawią naszych czytelników nadewszyst- 
kiem rewelację w  sprawie towarzystw ubezpieczeniu 
iwycti, do których majątku Polska słuszne ma pretensje, 
a z który ch stworzoną obecnie wielki fundusz korupcyj- 
3iy. W  sprawie tej informował się p. K. Smogorzewski 
i pisze o niej w  „Gaz. W arsz.“ :

Jak w.adomp w  Prusiech istnały  rozmaite instytucje 
samorządowe o prawach korporacyjnych, działające na1 
terenie „prowincji". W  Prusach Zachodnich mieliśmy np. 
,Provinzial-Verband der Pr. Westpreussen", „Land- 
w  rtsehafts Kartur ar fur rtie Pr. Wesipreussen" czyłi Izba 
Rolnicza; , Landesyersicherungsandtait Westpreussen* 
czy li ubezpieczenie na starość i od wypadków; „W est- 
prtussische Feueisozietat" i inne. Siedziby tych wszyst­
kich organizacji, uraz ich majątki znajdowały się w  
Gdańsku. A*e jako instytucje publiczno-pravoio stano 
w ly one własność publiczną całej piowincji. Prow in­
cja została przez Traktat Wersalski podzielona: 15 00(1 
tkm. kw. przypadło Polsce, 10 00U — Niemcom, 1300 — 
Gdańskowi.

Majątek owych instytucji należałoby podzielić pomię­
d zy  owe jednostki polityczne w  tym samym stosunku 
Tymczasem stało się coś wręcz przeciwnego. Gdań­
szczanie, jako „beati possidentes" wszystko zagarnęli 
Polska od kilku lat domaga się rozliczenia, na co Gdańsk 
©ćpow;ada milczeniem i zdziwioną bardzo rmną.

Zwróciła się więc Polska do W ysokiego Komisarza 
I  i g i  Narodów p. Mac-DonelTa, ale ten urzędnik —  uwa­
żający, że po to go dano do Gdańska, aby bronić g 
przed polska zachłannością, orzekł, że nic nie rozumie 
i nic roztrzygnąć nie może. Spór oparł się o Genewę 
Sprawę komplikuje fakt. że art, 107 Traktatu przewidu­
ją cy  pockiał dóbr, mówi tylko o majątku państwowym

Tymczasem w  Gdańsku wynuchła burza z powoau 
fcbyt uproszczonego sposobu, w jaki sen. Kette i tow. 
zagarnęli majątek „Wesrpr. FeuersozietSt". Aby nie do 
puścić do wszelkiego podziału majątku tej Instytucji ( a 
może uczestniczenia w  podziale Poiski, Oberregierungs- 
ral Kette, kolejny dyrektor dwu instytucji Komisji Kolo, 
nizacyjnej, którym nadano fermę przedsiębiorstw pry 
watnych —  „Mittelstandkasse" w  Poznaniu i „Bauer 
bank" w  Gdańsku —  uzyskał w  maju r. 1920 od ówcze­
snego „Sraarsratu“ gdańskiego, rozporządzenie prawne, 
na irocy  którego upoważniono „Western Feuersozietiit* 
do przekształcenia sie w  t-wo akcyjne. Nastąpiło to 8-go 
czerwca 1920 i Większa część kapitału afccyinego 
(óOOOOO dolarów) przejął „Westpr. Pnm nzial Genossen 
schaftsbank", oraz hambnrski rekin ubezpieczeniowy 
Mutzenbecher. Tak powstała „Die Danzig, Yersiche- 
rungs- A  G.“  z senatorem Kette. jako prezesem Rady 
Nadzorczej.

Po zagr.b ienu  funduszu publicznego i jaki dla uspo­
sobienia swego sumienia, sen. Kette „ofiarował" senato­
wi z dochodow T-wa 20 000 dcl. na... cele dobroczynne. 
W  swej walce z  Senatem, sen Jowelowsky —  który jest 
niepocieszony od czasu «ak przepadł na wyborach - -  
nazwał to „Korruptionsfonds Die Dąnzig". Skandal stal 
się publiczny, Senat me mógł sprawy trzymać dłużej pod 
korcem i w  celu urwania jej łba, ,.Volkstag“  wyłonił spe- 
cjamą komisję śledczą, która bada wszystko szczegóło­
wo, Przewodniczy komisji centrowiec Kurowsky.

Sen. Kette przesłuchiwany, chełpi Się z bezczelnością 
sw ' m czynem „patriotycznym"; powiada, że uratował 
instytucję ubezpieczenia całkowicie dla Gdańska. Czemu 
w  takim razie zamiast banku prywatnego nie Wolne 
M nsto p-zejęło akcje T -w a? W  gruncie rzeczy cala 
sprawa jest zwykłą „panamą". „Patrjotyczność" jest tu 
tylko pretekstem. Zresztą w ykry ło  się przy spe sobno- 
śc że sen. Kette wystarał się za bezcen —  dzięki swy.n 
sn mnkom —  o majatek 600-morgowy Praussfi Ide dla 
sw go sekretarza. . .  Sam sobie i swoim płaci za usługi 
„pa trjotycz^e".

Afera ta jest w  Gdańsku sensacją dnia. Jei przebieg 
dc tarczy n!ewątp1;w ie argumentów naszej dyplomacji 
w  Genewie. k:edy chodzić bedzie o wykazanie słuszność' 
naszych praw co do podziału majątków instytucji pu- 
biiczno-prawnych, jakie na łercme Prus Zachodnich 
funkcjonowały.

Po$ie«izeif>fo Nejimtu.
Warszawa, 3. 6. (Pat.) Przed porządkiem dzien­

nym zabrał głos pos. B a r 1 i e k i (PPS .) i zapytał p 
marszałka Sejmu, co zamierza uczynić wobec tego, tc 
prokuiatorja krakowska wniosła przeciw pos Stańczy­
kowi akt oskarżenia o przestępstwa które me by ły  ob­
jęte uenwała Sejmu o oddanie pos. Stańczyka P . mar ■ 
śzailek zapov.iedział, że udzieli odpowiedz na nas tępnem 
posiedzeń ui.

Z kolei p rzjs tąp rno  do trzeciego czytania o obo- 
w ązka h i prawach szerc gowych W . P. W  d j sku^ji pos. 
G r f ln b a u m  (k i żyd.) uskarżał się na ograniczenia w  
prawach szeregowych mniejszości narodowycn wymię 
mając szereg tajnych lozkazów.

Pos. ks N o w a k o w s k i  (ZLN .) wniósł o skrócenie 
przyjętej w  drug.em czytaniu formuły przyrzeczenia dla 
innych wyznań poza chrześcijańskich, nabometań^kich i 
inn°mi niechrześcijańskiemi

Przemawiał! następnie pos M  i e d z i ń s k i (Jedn. 
L . d.), k tó iy  sprzeciwił się temu wnioskowi, oraz pos 
W  i c h I i ń s k i (Chrzęść. Dem.), który opowitdzial się 
za wnioskiem pos, ks Nowaitowskiego i który wniósł 
ponadto 2 inne poprawki.

W  dyskusji przemawiał również przedstawiciel M. S. 
Wojsk. pułk. P e t r a ż y c k i ,  który odpowiedział pos. 
Griinbaumowi oświadczając, że co się tyczy rozkazów 
o żydach w  kancelariach wojskowych, to cytując od io- 
wiedź M. S. Wojsk, na interpelację, wniesioną w  swoun 
czasie w  tej sprawie pos. Griinba ijp  opuścił jedno zdanie, 
że Ministerstwo odpowiada za celowość tych lozkazóu, 
która zresztą jest widoczną z tego, że tajne rozkazy tra­
fiły  do rąk pos. G-unbauma. Przedstawiciel M. S. Wojsk, 
odpowiadał również na szereg innych zarzutów, posta 
wicnych przez pos Grunbaun.a.

W  głosowaniu wniosek pos. ks. Nowakowskiego 
przyjęto 138 głosami przeciw 137, odrzucono natomiast 
poprawkę pos. Wchlińskiego, jak również odizucono re 
zolucję, proponowana przez pos Grunbauma w  sprawie 
ograniczenia tajnych okólników M. S. Wojsk ogranicza­
jących prawa żołnierzy mniejszości narodowych 

Na wniosek pos. Chełmońskiego (ZNL.) ustawę 
zakwateiowaniu wojska mimo sprzeciwu przedstawiciela 
M. S. Wojsk, odesłano do komisji wojskowej i prawni­
czej, wyznaczając tygodniowy termin do przedstawienia 
sprawozdania.

Z kolei przystąpiono do sprawozuania komisji budże­
towej o nowelach ao ustawy o uposażeniach funKc;,onar- 
juszów państwowych, wojska i uSiawy emerytalnej. 
Sprawcę referował pos. R y  m a r (ZLN .) O by li wie nowe­
le upoważniają Radę M irs trów  do Pizyznawania odpo­
wiednich dodatków na mieszkanie funkcjonaruszom pań­
stwowym, wojskowym i emerytom. W ydatek na ten 
cel ma być pokryty 20 proc. od nieruchomości, a co do 
em erytów —  ze składek emerytalnych.

W  dyskusji pr-emawiali pp. T o c z e k  (PSL .), 
S a - i o j c a  (W yzw .) C h ą d z y ń s k i  (N P R ), B i ­
g o  ń s k i (Chrzęść. Dem.) i S m u l i k o w s k i  (PPS . 
Z wyjątkom  posłów lo c zk a  i Sanojcy w szyscy mówcy 
wypowiedzieli się za projektami obu ustaw, natomiast 
dwaj wymienieni posłowie oponowali, wskazując na ob­
ciążenie podatkowe chłopów, przyczem pos. Sanojca o- 
świadczył, że dopóki chłopi nie bęaą mieli kredytu na 
odbudowę , dopóki vue będzie pieniędzy na budowę do­
mów robotniczych, musi on protestować przeciwko te­
mu uprzywilejowaniu klasy urzędniczej.

W  głosowaniu imiennem nowelę do ustawy ujwsaże- 
iiiowej przyjęto w  drugiem czytaniu, przyczem przyjęte 
również w  drugiem czytaniu nowelę do ustawy em ery­
talnej.

Następnie przyjęto w  trzeciem czytaniu nowelę do 
dekretu o organizacji urzędu ochrony lasów, wraz z re­
zolucją, wzywającą rząd do przedłożenia nowej ustawy 
o oonronie lasów i .oigganizacji urzędów ochrony lasów

Z kolei po krótkim referacie pos. B a r t l a  (W yzw .) 
w sprawie porrawek Senatu do ustawy o państwowej 
wyłączności pocz., telegrafów i telefonów przyjęto 8 
poprawek z pośród 11, zaproponowanych przez Senat.

Do zdjęciu k:Iku punktów z porządku dziennego w y ­
słuchano przemówienia pos. Chruckiegc (kl. ukr) który 
uzasadniał nagłość wniosku swego kiubu w sprawie za­
mierzonego poświęcenia za kościoły katolickie, zamknię­
tych obecnie cerkwi prawosławnych w  kilku nuejsco- 
wościach na kiesach wschodnich

Przeciw nagłości przemawiał pos. G d y k (Clirzcśc, 
Dem.), podkreślając, że jest to tylko zwrot świątyń ka­
tolickich zabranych swego czasu przez carat. Nagłość 
odrzucono.

Następne posiedzenie w  czwartek, dnia 5 bm.

Protest przeciwko f?tszerstwom w w k i wyborca, na Litwie.
Poseł litewski nieprzyjęty na dworze angielskim- — Umizgi wobec Niemców.

Sow iety domagają się zadośćuczynienia 
w  sprawie ti< ydontii w irisjl handlowej.

Berlin, 3, 6. (P a t ) Z M oskwy nadeszła do minister­
stwa spraw zagr. odpow'edź na notę, wystosowaną 
przed tygodniem do rządu rosyjskiego przez rząd nie­
miecki w  sprawie ostatniego konfliktu rosyjsko-niemiec­
kiego. —

Odpowiedź rosyjska d o m ga  się w  dalszym ciągu 
satysfakcji w  całym szeregu punktów, a przedewszyst- 
kiem odszkodowania za straty, powstałe wskutek akcj: 
policiii ukarania winnych oraz uznania eksterytorjalności 
misji handlowej.

Wskutek bo. kotu gospodarczego, stosowanego przez 
Rosje wrzględem Niemiec, sfery polityczne w  N emczech 
domagają sie szybkiego załatwienia komuiia.

Londyn, 3. 6. (P a t )  Na ostatniem w  bieżącym se­
zonie przyjęcu  aworskiem u króla był m. i. przewodni 
czący delegacji sowieckiej w  Iondynie i członkowie tej 
delegacji.

Kowno, 3. 6. (Pat.) F<-akcja mniejszości narodo­
wych w sejmie litewskim (Polacy, żydzi i Niemcy) skie 
rowała do Galwanauskasa zapytanie w  sprawie sfałszo­
wania wyników spisu ludności na Litwie. Interpelacja by­
ła umotywowana tern że w ybory  do sejmu litewskiego 
wykazały przeciętnie 7 proc. ludności polskiej, spis zaś 
vyk aza ł tylko 3 proc., w  Kownie w ybory do rady miej­
skiej wykazały 2S proc. Poiaków, spis zaś 5 proc. Inter­
pelacja stwierdza, że powody takich olbrzymich róż­
nic leżą w  ogólnej nietolerancji wobec mniejszości na­
rodowych: w  w yw  oraniu p-esji moralnej ze strony spi 
sujących wzgiędcm nielitwinów i wypaczaniu przez spi­
sujących przekazanych im danych.

Interpęl icja zawiera 392 przykładów o stosowaniu 
presji moralnej, 30 przykładów pogróżek wyrzucenia 
krajU, olbrzymią ilość przykładów dowodzących, ze 
przy nazwiskach oznaczono jedr.ą i tą samą literą L. tak 
Polaków i Litwinów, przyczem wszystkich wykazj, wano 
jako Litwinów, dalej podano 15 przykładów c usunięciu 
ze spisu osób narodowości nielitewskiej i 270 przykładów' 
gdzń; sfałszowano narouowość.

Odpowiedź Galwanauskasa jest znana, Nazwał on 
te wszystkie dowody błahemi i nie odpowiadającymi 
prawdzie, a spis uznał za wzorowy.

Z takim spisem Litwini występują przed forum mię­
dzynarodowe, stosują W  organy duchowne celem rugo­
wania nabożeństw polskich, stosują go rówrnez w  mini­
sterstw Le oświaty ceiem zamykania szkół polskich i in­
stytucji kulturalnych Jest rzeczą jasna że spis byl w 
tym celu sfabrykowany, aby element nieiitewski na Li 
tw ^  zdusić i uniemożliwić mu istnienie,

Gdańsk, 3. 6. (Pat.) „Balt. Presse" podaje telegram 
wysłany z Londynu, w  którym donosi, że poseł litewski 
w  Londynie nie otrzym aj zaproszenia na przyjęcie dwor 
-.kie, w którem wziął udział ca ły korpus dyplomatyczny 
Foreign Office oświadczył, że nie przyjmie listów uwie­
rzytelniających posła litewskiego, dopóki nie zostaną za­
łatwione sprawy sporne między L ;twą a Anglją P o ­
dobni) Litwa zamierza z tego powodu podjąć odpowied­
nie kroki w  Londynie.

K°wno, 3. 6. (Pat.) Prócz noty, wręczonej poselst­
wu niemieckiemu w  Kownie poseł litewski w  Berlinie Si- 
dzikauskas w ręczy ł notę rząuowi niemieckiemu protestu­
jącą przeciwko rozpowszechnianiu przez prasę niemiec­
ką pogłosek o ucieczce ministra finansów Petniksn 
skarbem litewskim.

Nota kończy się zwrotem : Biorąc pod uwagę w iel­
kość zniewagi wyrządzonej Petrulisowi, śmiem spodzie­
wać się, że rząd niemiecki przychyli się do 'm ojej pro­
śby zostosowania koniecznych środków celem natych­
miastowego wystąpienia na drodze sądowej przeciwko 
autorom pogłoski i pismem, które ją opublikowały.

Kowno. (A W .) Prem jer litewski Oalv'anauskas w y ­
stąpił w  sejmie kowieńskim z odpowiedzią na interpelację 
w  sprawie kampanji anrylitewsikiej, prowadzonej przez, 
Polskę. Galwanauskas stwierdza, iż kampania taka jest 
jedną z metod walki Polski przeciw Litwie. Wzmocnie­
nie gospodarcze i polityczne L*twv jest solą w oku Po l­
ski, która wobec tych faktów straciła równowagę i po­
czucie honorowe metod walki. Obecnie, po lozstrzygm ę 
ciu kwestji klajpedzkiej Polska w oczekiwaniu momentu,, 
kiedy będzie mogła ze zbroinemi siłami rzucić się na 
Litwę próbuje wszelkiemi sposobami przez swoje posel­
stwa i prasę dyskredytować Litwę,

Telegram y.
Demonstrację przecłu ko aljanckte] misji 

w Królewcu.

Królewiec. (A W )  Na skutek podburzających arty­
kułów gazet prawicowych tutejszych, inspirowanych 
jednego źródła, i to organów pozostających pod w pły­
wem dotychczasowego bloku i ządowego — w których to 
artykułach występowano przeciwko przebywającej w 
Królewcu alianckiej misji wojskowej i generalnemu kon 
sulatnwi poiskiemu —  odbyła się wczoraj trzecia z rzę 
du demonstracja przed hotelem centralnym gdzie mieści 
się misja.

Manifestanci w liczbie 3u0 ludzi przeważnie młodzii 
ży, zebrah się przed hotelem Centralnym o godzinie TO 
wieczorem, w zroszac okrzyki: „P rec7 z Francuzami An­
glikami. pasożytami i szpiegami". Policja rozpędziła de­
monstrantów, powołując się na zai az odbyw ; ma zemań 
pod gołem n^bem.

Dr. Be.iesz przewodniczyć będzie 29 sesji Ligi Nar.
Gei ewa, 3 6 (Pat.) Dnia 9 czerwca rozpocznie sL 

29 sesja Raoy L igi Narodów . Przewodniczyć bodzie dr 
Benesz który przedstawi sprawozdanie o kwestji roj 
biojetya.

Francję reprezentować bedzie boirrgeois, Anglię zaś 
lord Parm co '

Na poiządku dziennym znajduje się wiele spraw, do­
tyczących Europy środkowej i zachodniej. Na sesji t«-j 
dr. Zimmermann i Schmidt przedstawią sprawozdanie w  
sprawie sanacji finansowej Austrji i Węgier.

Dnia 12 czerwca zbierze się rada administracyjna 
międzynarodowego biura pracy, a dnia 16 czerwca 
otwarta zostanie n ń ę d z y n a r o d o w a  konferencja uracy, 
która potrwa 3 -4  tygodnie.

podziękowanie W ęgier.
Warszawa, 3. 6. (Pat.) Na ręce p minstra spraw 

woisk. nadszedł od ministra obrony krajowej królestwa, 
węgierskiego list, wyrażający podziękowanie za udział 
armji polskiej w  uroczystościach żałobnyc’ mo"  udu
ekshumacji zw iok śp. Ohmara Muclira, pul :a huza­
rów węgieiskich, poległego chlubnie w  Limanowej.

P. min. spraw wojsk. gen. Sikorski w  odpowiedzi wy 
stosował list. w  któ 'ym  zaznaczył, ze udział wojska pol­
skiego w  pogrzebie Ohmara Muchry stanowi dlań jcdnoi 
z se-decz.iyah odczuć i pow innych jego obowiązków o  
~az zapewnił, że dzielna arm ia węgierska liczyć może 
zawsze na sympatie ar.nji polskiej.

:
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P O M O R S K I

Z Zjazdu Katolickiego w Tczewie.
Przemówienie powitalne Ks. Kardynała Prymasa.

Przyoywając La I  Z ja z i Katolicki djecezji Chcłmiń 
skiei, spi łnilem przcdewszjątkiem rciły obowiązek, a to 
z powodów następujących: Na pierw, kiedyśmy w  Po­
znaniu I  Z azd Katolicki urządzali dla archidiecezji 

•pn źnicń.-kej i poznańskiej, to wtedy jako przedstawi­
ciel diecezji chełmińskiej przybył do Poznania J. Eksc. 
k- Biskup Klur der, w:ęc ja, przybywając ao Was od 
w Iz ęcz on się za to oto przybyć e i za jego przedsta­
wi cielstwfNi' Więc proszę we mnie nictvlko widzieć 
ambi-kuna i metro olitę, ale i prz"dstawic:ela całe 
archidiecezji na Z eździe diec zji chełmińskiej.

r’ałv Kościół nasz w 1’aństwie podzielony jest na 
rr< ,wińc'e kościelne. Do takiej prowincji należy n;craz 
kilka dwcozyj. M j z diecez ą chełmińską tworzymy ta­
lią jedną piowircję. Jeżeli to ma być cafuść żywa, to 
p. winna polecać n'e*ylko na zewnętrznem złączeń u, ale 
ia łączność mu-i się obiawiać w jakiemś współżyciu 
A że tu mówimy o życiu rehgi ino-kośc:elnem, a więc 
v, spóbiych objawach życia relig jn.o-ducnownego, ko­
ścielnego.

I’ rzecicz ten i Zjazd Pomorski w Tczewie jest ta­
ka instytucją, objawiającą życie katolickie i religiine 
i dlatego przybyłem do Was, żeby zaznaczyć te łączność 
między dircez:n cbelm ńskąa archidiecezją gnieźnieńsko- 
poznaris } (burzi we oklaski)

fonieważ tu widzę także Ks. Administratora Apo- 
Ftfiskiego z Górnego Slą-ka, który był na naszym Z|e- 
żdzie Katolickim w Poznaniu, a obecnie pizżbyl na Po­
morski Zjazd w rlvz- wio więc chciałbym jednak dodać 
że łączność pole a n ety.ko na zewnętrznej przynale 
żności do jakiejś f rowincji kościelnej, lecz na Wewnę­
trznej łm zneści religiino-kościelnei.

Oprócz Ks Administratora Górnego Śląska przybył 
do nas także Delegat Anostolski z Gdańska.

Dzień ten łączv więc całość religijno-kościelną od 
Śląska aż do morza (oklaski).

Kiedy dziś jechałem % Poznania przez Gniezno- 
Pelplin do Tczewa, tom sobie urirzyi omniał. że może ta 
samą drogą kiedyś przed lat tysiącem, szedł tu z Jzech 
przez Śląsk, Wieikopolskę św. Wo]ciech aż do morza, 
on, wspólny nasz apostoł i pierwszy przedstawiciel tej 
łączności. A  kiedy umarł nad morzem śtn ercią męczeń­
ską, wraca tędy drogą powrotną —  triumfalną. Jego 
ciało, święty symbol zwycięstwa i męczeństwa szło z po­
wrotem od morza do Gniezna. To  stworzyło podstawę 
metropolitalnej łączności z diecezją chełmińską, Śląskiem 
i inni-m. jeszcze. Ten obecny ruch katolicki kościelno- 
narodowy, objawiający się w zjazdach i organizac ach 
katobckich, niechaj znów złączy Śląsk, "W dkopolskę 
i Pomorze a temsamem uzyskamy tę łączność, o któro 
nam wszystkim chodzi (Burzliwe oklaski).

lstnieie obeerre |UŻ Lica Katolicka tak w archi­
diecezji gnieźu eńsko-po/.nańikiej iair na Śląsku i na 
Pomorza i wszędzie aż mioiiś-ny z>az !y katolickie. Budź 
io nowe życie a zarazem ufność, że Ligi między sobą ści­
ślej się złączywjzy, arząlzą w niedalekiej przyszłości 
iedeu wielki zjazd l aiolicki Zachodniei Polski d'a Po­
morza Wielkopolski i Śląska (oklaski; Dalby Pan Bóg 
'.eby *a chwila jaknajrychlej przyszła. Wstęp m, przed 
switrm tego jest niejako ten zjazd dieeezyj, na którym 
obecni są zwierzchnicy poszczególnych diecczyj, —  lest 
apowie.dzią tego przvs/łeg,o r.jazdu który — co dalby 

Pan Bóg —  oby jaknajrychlej doszedł do skutku

Wrzenie na Balkanie.
Kostantynopol, 3 t> (PatU Prasa poświęca 

dłuższe artykuły sprawie koncent-acji oddziałów  w oj­
skowych w  Rhodos. R ąd tu.ecni polecił poczynu 
kroki zabezpieczające w rejonie Sm yrny i A da lj.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 6 (P a t )  Oświadczenie 
przedstawiciela W łoch w  spiaw ie koncentracji wojsk 
■włoskich na wyspie Rhodos uważane jest tutaj za 
n.odostateczne Rada m inistrów zbierze się na nad­
zwyczajne posiedzenie w . celu omów.etna sprawy. 
Postanowiono polecić przedstawicielow i Turcp  w 
B r mie, aby zażądał wyjaśnień.

A t e n y ,  3. 8. (P a t )  Rząd otrzymał od komen­
danta żandarmerii w Enirze oeposzę, donoszącą, ż 
Argurcastro zuajdn e . ię w rekach powstańców

iliańskich. W ojska albańskie, kcóro zostały skon­
centrowane w po lu lm ow oi A lbarm  pr/"U czy ły  się 
lo rewolucji. R zą .l albański zm obilizował 13 rocz­
ników, aby opanować ruch powstańczy..

R zy .T i, 3 6 (Pat). „E  ioca'' donosi z Pari. że 
oowstancy rozporządzają 1/0 0 aroiją, podczas gdv 
armja rządowa liczy zaledw ie 4000 żołnierzy. W edlu r 
lalszye.h doniesień tegoż dz ent ba, p o i  Skutar 
urzrszło do starcia m iędzy powstańcam i1 a wojskam 
iządowem i, przyczera zabitych zostało 50 żołnierzy, 
w tein :>2 z wojsk rządowych. R ząd  albański wezwał 
.losla Stanów Zjedn. do oou izczcnU  Albanii, przj - 
oisuiąc mu interwr-neię u L ig i N.uo.biw w celu 
utworzenia w Albam i koaliovinego rządu narodowego

Z  N i e m i e c .
N adpre ty Je rat .Ma Fi e iji .żąda rorwiąian a spż^w rejiarao/jnyc!! — UsS:ąiiien!e Słre

semanna, —  XI Tirpil a .

niej chwil nicjonabści us tu ą pr/eforsowa'4 kandyda­
turę T ro itza  na . stan iw  s o ministra saraw1 zagr-mi- 
czikc Ii Prasa utrzyinu.e, że na skutek w  ter wieńcu 
am oasid ira  an ie lsk iego, pro.ekt te został wycofany 
-kóiowaa a tocz; się w ci<ilsVy .ciągli

B erlin  3. 6. (Pat.) Nadprezyde.it prow.ncii nad- 
feńskie1 Fucbs w-stosował do prezydenta Eoerta na- 
s ępujący telegram: Wskutek stiasznei sytuac|i m ilpny 
N emców nie są w s ■ nie an wyżyć, an urn; mać. 
Jedynie nadziea prędkiego r iżwi ;ania kwestii repa- 
racyinej nie doprowadzi do zu uetnego rozp idmęc a 
się naszej gospoda, i. Z  tęskn dą ludność oku >owa- 
liych terenów oczekuie powstano rządu, którego pod­
stawą cł/ia ania będzie program partji środka Stanu 
takiego, taki panował w r. iD23, Ntdrenja p o ra : Iru 
gi nie zdota wytrzymać. Jako naczelnik orowinc i m l 
jonowej ludności, ostrzegam i ząki nam, albo w em 
wybiła ostatnia godzina.

B erim  3. 6 (Pat.) Kanclerz Marks zgodził się na 
ustąp,enie btres.nnana zaś co do Severmga je/t on 
zdania, żc jest to spiawa wewnętrzna Pius, d ) której 
n e  można się wirąeać. W obec tego, nac onalisci zg j- 
tizih się na wstąpiemę do gabinetu pod waru tk-e n 
że wybory do Sijmu pruskiego oclD^dą s ę  wyitRiń.u 
S'erpnia, na później z pociątiiem  wrześ.i . W  os' it-

W  imię wiąc SpÓiwiodliwości tuelujemy gorąco do 
Wielrn. Pana Ministra z prośbą o zarządzenie naprawie­
nia zta, jakie ich spotyka i jakie ich jeszcze dotknąć 
ifia w  najbliższej przyszłości me z w iny ich własnej — 
w  myśl przyrzeczeń, jakie im dano przy zmianie ich v« 
tułu z urzędnika wojskowego na urzędnika cywilnego 

Zjedn. Zw. Prac. Przeni Handlu i Samorz.
Okręg Pomorski.

Pa'edzki, sekretarz.
*

*  w
Pow yższy  apel poddajemy pod rozwagę pp. posło n 

Chrzęść. Demokracji, by ci raczyli w  imię tej krzyw dy 
dziejącej się wszystkim urzędnikom Fksp. Kotnr. Gen. 
we wszystkich D. O. Korp. w  obronie pokrzywdzonych 
energicznie wystąpić.

Prasę cała upraszamy o przedruk nimejszego anelu

Nadesłane

Birłśn  3 6 (P a t )  Wc/.on s z e . rokowania kancle­
rza Marasa z przywódcami som n-ctw , ti waiące do 
'óźhego wieczora nie doprowadź iły do w , jaśnienia 

SjUuacj parła nentarnci. M 
i slami a partj imi śro Ika
.v s rawie obsadzeń a in.nistersi.va straw  zagr 
cziiych oraz kwest, koal C|i pruskie|.

concJvn 3 G (P a t )  W  odpo 'l i edzi na zapytane 
Y ed gew ood i Ben na, czy rz d zwr,.ci się d t  Niemiec 
' prze Istawiemem iż pow erzeme admirałowi Tmpi- 
u o j i  wy ok ego stanów ska doznn u rz.idu paustw 
so .lszmczych z e g o -• przy,, c.a, osw adczyt wczora; Mac 
Donald: M ogę zapewnić, że nie zaniedbam uczynić 
w .zystriego, co uważam za swó| obowią/ek.

Na ms.rgine^e żądania 
N>z7iąiaa!a Rady Miejskiej.

Odezwy rozrzucano po mieście, a domagające się roz­
wiązania Rady Miejskiej, żywem  odbiły się ecl.em wśród 
obywatelstwa. Cztery lata przeszło przyglądamy się 
naszemu parlamentowi miejskiemu- i —  zaiste, —  zasko­
czeni nie zostaliśmy jasnowidzeniem panów mie­
szczan i enpcrowców, którzy dziś dopiero, po niewcza- 
sic, przychodzą do przekonania, żc trzeba Radę Miejską 
rozwiązać.

Dziwne fatum dziwny zbieg okoliczności!
Pi.-rwszy wybór p Szychowskiego na przewodniczą­

cego Rady Miejskiej zawdzięczają enpeerowcy oddanym 
przez Niemców na tego oana glosom. Rozwiązane; Rady 
Miejskiej argumentują obecnie niemiecką swoją anrypeitją. 
Przyjaciel Enpeeru z przed 4 laty obecnie — zdaniem 
Enpccru jego jest wrogiem. Żyd więc spełnił swą po­
winność bij życia.

Ale dajmy na razie spokój Niemcom i nie rozstrząsaj* 
my kwestji dziwnych kochliwości politycznych erperow- 
sko niemieckich. Nie tyiko w  wyborze p/Szychowskiego 
na przewodniczącego Rady Miejskiej, ale bardziej jeszcze 
w wyborze na senatora do Senatu uwidoczniał się iaskra- 
vde takt, że N. P  R. nienawidzi, bardzo nienawidzi 
Niemców, ale kocha ich, przejściowo, zalotnie o ile od­
dają glosy na ich ludzi Zresztą św.ęty upada 7 ra z- dl? 
czego N. P. R. upaść nie ma kilka razy do roku?

Ale zastanówmy się nad inną rzeczą
Rada Miejska Grudziądza składa się jak wiadomo z 

18 enperowców, 12+2=14 niemców, 4 mieszczan, 4 cha­
deków i 2 en Jćków — razem 42. Z wdzięczności, którą 
czują mieszczanie do enoerowców za to, ze Pom orze i 
b. dzielnica pruska enperowcom zawdzięczają zaprowa­
dzenie monopolu, tytoniowego i wyrzucenie na bruk około 
20000 rodzin pochodzących ze sfer mieszczańskich, dalej 
z wdzięczności Enperu odwrotnie do mieszczan, że -.ii 
to wyrzucili drobnych handlarzy na ul. Kalinkowa taka 
Panuje między obu stronnictwami komitywa ze jak 
siamsk e bliźnięta zgodnie idą ze soba w  sprawach o 
śmieci, kanalizację, samochody, nie mówiąc już o takich 
dziejowych momentach, jak potwieidzenie o. Szycho • 
skiemu, że ma po tent na przedstawicielstwo wszystkie­
go co polskie. Stronnictwo mieszczańskie łacz.ń. z \ 
P. R. tworzy, rozporządzając 18 +  4 głosami, absolutną 
większość 22 głosów w  Radzie Miejskiej. Prosta logi­
ka powiada, że rozporządzając tą bsciutną większością, 
wyraźniej się objawiającą przy absencji tego lub owe go 
radnego z innych stmnn;ctw. przez cztery lata oba

Grudziądz, 4. czerwca.

Do \ Pana Mlirstra Spraw W ojskowych!

U rzęd+cy państwowi Li; lozylur Wojsk. Kontr. Ge­
neralnej. których liczba v nosi do 80 głów. rekrutuj i się 
z Urzędii:kótv' wojskowych kreowanych sw -go czasu / 
podoficem w zawodowych zaborczych armji. Urze nicy 
ci jako byli podoficerow i zawodowi z armji polskiej, iia- 
byl już pewne1 prawa zr.npatrzenia.

Minto, żc Min Spraw Wojsk, wielokrotnie zakotne 
towalo, że nrzę y wcVbowl, pochodź?cy z zawado 
w yd i poci u .eroiv, są im tani za zawodowych, to ost i- 
tt-czn:e ocimówii no im tego prawa i zlikwidowano ich.

Urzędu cy cywilni Ekspoz. W . K. Gen. są nrhnowan 
pr'.w ’zor c nic i dochodzą:-cji hiohowe wieści, że .u k ą 
ich etaty, skoro I ikspozj tury wejdą w  srudjum likwida­
cji żc więc znajdą się om ich żony dzieci w  najbliższej 
przyszMści na bruku. Wśród ofiar tych znajduje się 
wielki procent takich, którzy liczą dzisiaj ponad 42 lat 
życia i mają przes o 2fl lat służby zawodowej w  wojsku 
i również iest znaczny procent takich, którzy posiadają

zaw owych W szyscy urzędnicy Ekspo..ytur V, i n 
Gcp. Kontr, to najlepszy gatunek pracowników, przesw 
iiycli przez sito oceny swych szefów cc do zdolności fa­
chowych i wydajności pracy. W szyscy wnosili prośby 
o przemianowanie na oficerów i m-iiiie swych kwaiifL t 
cji, prośby ich me odniosły skutku. Został1 oni zdemo­
bilizowani nic dla braku etatów bo takowe nadano o.i 
cerom, którzy przed swą służbą wojskową posiadali .k: 
kretowe posady państw. — cewilnc iub inne wyks: tuł- 
cj n:c fachowe.

Urzędników wpis’ owych innych służb przemianowa­
no w roku b'eż. na zawodowych oficerów i nawet ka 
zato się rozporządzenie W  S. Wn sk. 13049/V. U. 24 
z 5-go maja 1924 r.. dozwalające im reklamowania 
i\rz.ywd tego przemianowania.

Cóż mają powiedz *ć o leni urzędnicy państw., którzy 
przecież byli kolegami ich, i których czeka straszny los 
szmelcu?

Położenie państwowych urzędn+ów cywilnych ze 
w ględu na ozamą przyszłość, jest wprost nie do opisa­
nia, gdy się rozważy, że są ojcami rodzin i mają święty 
obowiązek społeczny dzieci swe wychować na zdirowycn 
i-pożytecznych obywateli świetnej RzeczypoeooPtei.

Trudno rokować im zdobycie odpowiednich posad, 
poza dotychczasową służbą DO znajdują się w  wieko.

wszystkie dane, by być przemianowanymi na oLceró v w  którym kandydaiowi nu ośmiccha się po u odaerne.

rovsko-mieszczrńskim.
O co tym pano«n Mzie? 4+2 wilKi chadccko-cndecsie 

przeszkadzały rzekomo pracy 22 niewinnym ha ranom, 
mającym w  dodatku tnk dolnych pasterzy, obznajmio- 
nycn 7. fmcserją ustawodawczo-parlamentarna ialcą cię 
popisują pos. Reder i sen. Szychowski. 6 więc osobników 
• jzporządzajacych 6 głosam’ , przeciwstawiać s!ę umiało 
22 glosom, roszczącym sob:e patent na wszelkie demo­
kratyczne cnoty, na wszelkie stanowiska radzieckie, nie 
mówiąc o zaletach w  dziedzińie administracji, pośred i- 
czenia posad i wynajdywania podatków, zadziwiających 
swą pomysłowością

Enpeerowcy razem z panami mieszczanami nie zdai? 
sobie prawdopodobnie sprawy z liczb i nie zastanawLgp 
się nad tern, śe 22 giesów absolutną stanowią większość 
i że żądając rozwiązania Rady Miejskiej przyznają się io 
bankructwa swej pomysłowości administracyjnej. Do 
n;c'i zastosować można Wyspiańskiego, żę podczas w y ­
borów do Rady M :ejskiej

, miałeś chamic złoty róg“ , a obecnie jednak oo- 
został tobie jeno sznur“ .

Tak sznur! Sznur, za pomocą którego N. F R. dusi 
miasto.  ̂ a który pociąga, nie znając istoty zadań miesz- 
czańsk ch, Stronnictwo Mieszczańskie. s. s

ttto i znaje TJchona — okrywa sie hańba1 
Moskwa (4W f W związku z pogodzeniem s.ę Kraśni­

ckiego, przedztnwicicla żywej i kwi / patriarchą Tichonem 
radykalny od.kun żywej cerkwi z. przywódca metropolitą Jew - 
dokimem z Odessy ogłasza w Pras'e ostry protest przeciwko 
patriarsze i wielkim ugodowcom. Tfchon — gfosi odezwa — 
jako gfowa cerkwi, przestaj już myśleć i przestał sopte zda­
wać sprawę ze swej działalności a każdy, kto g o  uznaje do­
tąd za patrjarcne, okr.vwa się hańbą. Odezwa w zy w a  do pod 
porzpdKowania się przyszłemu Soborowi, ktÓT rozpatrzy ztt 
dania cerkwi prawosławnej w duchu n iwoczcsnym* scjśtc 
,przesu zega jac  nauki Chrystusa i Aposto la  w, - - -  v 1 - -

/



G Ł O S  P O M O R S K I 5-go czerwca HJ24 r.

^ j j a ś n i e i i i e .
W  niedzielę ukazały się na mieście ulotki Stronnictwa 

Mieszczańskiego, podpisane przez pp. Jakubowskiego, 
Spornego, Sikorskiego i W aięsę oraz Narodowej Partji 
Robotniczej, podpisane przez posia Redera, zarzucające 
wśród osobistych inwektyw członkom radzieckiego klu­
bu Chadecji, że zerwali w  porozumieniu z Niemcami so­
botnie posiedzenie Rady Miejskiej.

Oczywiście jestto głupstwo i kłamstwo, które w 
askrawem świetle stawia panów z koła mieszczańskiego 
Enpoeerii.

Panowie z Mieszczan rekord osięgają. podając rze- 
komy porza/Jek obrad, a przemilczając, że na posiedzeniu 
chcieli razem z radnymi enpcerowcamt przeprowadzić 
wybór dwóch radców miejskich. Pan poseł Redcr prze­
milcza, że on ze swoimi towarzyszami i p. prezesem Ra­
dy Miejskiej senatorem Szychowskim, narzucić chcieii 
-p-zecfaż gruntu miejskiego na rozszerzenie partyjnej 

-wytwórni powróźniczcj (t. zw  inwalidzkiej), w której fi 
nansowo zamteresowani są między innemu radca miejski 
3ut!ewski i radni poseł Reder i Kitowski.

Obie partje milczą tedy wstydliwie, że dążyły do 
narzucenia Radzie Miejskiej i miastu swoich interesów, 
oczywiście kosztem miasta • jego obywateli.

I stąd ta  wściekłość! 1 stąd to  zamydlanie ócz i 
balamuccme opinji rzekomem zerwaniem posiedzenia 
przez radnych z Chadecii w  porozumieniu z Niemcami!

O cóż bowiem chodzi? 24-go maja zwotal p. prezes 
Rady Miejskiej Szychowski poufne posiedzenie celem o- 
mówienia wyboru 2 radców miejskich Na zebraniu tern 
ośw adczy! p ctyr. Poszwiński że nic widzi potrzeby 
wyboru, raz dla tego, że na swćm ostófniem kwietnio- 
wem posiedzeniu Rada Miejska odrzuciła projekt wyboru 
radcy, powtóre dła tego. że w  międzyczasie w biczem 
nie zmieniły się warunki. Dyr. Poszwiński stwierdził, ż 
według ordynacji miejskiej przysługuje Grudziądzowi 8 
radców miejskich. Tymczasem ma ich już —  łącznie z 
4 płatnymi (I 'P . Prezydent Wiceprezydent radca finan­
sowy i budowniczy Stołowski, pełniący funkcie radcy bu­
dowlanego) — aż 13: (Andrzejewski (Tarpno) Rnchni 
wicz (Gazownia i Kasa Miej ka Oszczędności). Klimek 
(tabory i Kuntcrsztyn) Wojanowski (elektrownia i nie- 
ruchontości), Rutlewski (łazienki miejskie), Nowakowsk 
(rzeźnia i w zastępstwie szp;tal). Hoim (nic), Sikorski (od 

łćwierćrocza urlopowany z powodu choroby —  szpital). 
Sujkowski (sanitarne sprawy).

Zdaniem dyr. Poszwińskiego, wypowiadającego się 
Imicni Chadecji, liczba ta jest aż nadto wystarczająca, 
by załatwić sprawy miasta byleby pp. radcowie pełniii 
swe obowiązki w  całej pełni. Tym  czasem są radcowie, 
letórzy albo żadnego przydziału nie mają, a'bo tak małe. 
że kosztem ich są inni przeciążeni. Stawił tedy dyr. 
Poszwiński wniosfek. by P. Prezydent wzgl. grury. któ­
re delegowały radców do magistratu, wpłynęli tia opie­
szałych pp. radców, bv wykonywali swe obowiązki wzgl. 
mandaty złożyli. T yczy ło  to i tego radcy, który z po ­
wodu przewlekającej clioroby nie wypełnia swych fun­
kcji.

W ówczas dopiero stałby się aktualnym wybór rad 
ców. W  przeciwnym razie nastąpić winien t a k i  po­

dział pracy, by radcy istotnie pracowali dla dobra mia­
sta, a nie mieli godności bez pracy, oo odbija się ujem­
nie na interesach miasta.

Stanowisko to potwierdzili radni chadeccy uchwalą 
klubową z  dnia 29 maja, na mocy której stawić chcieli na 
Radzie Miejskiej wniosek o  usunięcie z punktu obrad w y­
boru radców.

I tedy na sobotniej Radzie Miejskiej wniosek ten 
stawił radny p. dyr. Samoliński. Wniosek upadł. W 
przerwie, której następnie zażądał dyr. Samoliński, u 
chwaHł klub na znak protestu nte brać udziału w wybo­
rach, nie chcąc przez współudział ponosić odpowiedzial­
ności za zwiększenie Ilości radców nłe dla rzeczywistej 
potrzeby miasta, ale dla partyjnych potrzeb pp. miesz­
czan i Enpeerowców.

Oczywiście, że przy tych uchwałach żadnego poro 
zumienia z Niemcami nie było. Uchwały te nastąpiły ja 
ko logiczny wniosek zasadniczego stanowiska Chadecj; 
która w Radzie Miejskiej stoi w  obronie nie interesów’ i 
porachunków osobistych lub partyjnych, ale w obronie 
interesów miasta i jego obywateli

Że Nu ■mcy zajęli podobne stanowisko, ich rzecz, ku 
czemu najwidoczniej mieli swe powody. O fakcie ich 
uchwały dowiedział się klub nasz w  chwali, gdy, po 
wziąwszy swe uchwały, rozchodził się.

Tak wygląda naga prawda, Wierutnym kłamstwem 
są wot-cc tego twierdzenia i pp. mieszczan i cnpeerow 
ców, kłamstwem, które ma pokryć istotne powody, któ 
remi tak często panowie radni z obu tych frakcji kierują 
się przy sprawach miejskich

Sr u i .sznem zaś jest już moralne oburzenie enpeerew- 
ców z p. Redcrcm i sen Szydłowskim na czele, człon­
ków tej partii, której senator pomorski p. Szychowski 
— głosami nlemre^ko-żydowskiemi, skierowaneini prze­
ciw głosom jedności narodowej, wybrany został do Se­
natu jako senator polski z łaski niem ieTo-żydowskiej.

Protestując tedy przeciw oszczerstwom i kłamstwom 
obu odezw —  tak mieszczańskiej jak i enpeerowskiei 
spokojni jesteśmy i świadomi poprawnego stanowiska 
swego, nic pozwalającego się nagiać do roił przytakują­
cej interesom klik osobistych !ub partyjnych oświad­
czając że zawsze w  działaniach swcrcii kierowaliśmy 
się tylko dobrem miasta i jego obywateli i nadal nim 
kierować się będziemy bez względu na to czy się to 
pp. mkszczanom i enpeerowcom podoba lub nie podoba

Jeżeli zaś wysuwa się ze strony powyższych klu­
bów konieczność rozwiązania Rad yMiejskiej, ośw ia i 
czarny, że najzupełniej na żądanie to —  od dawna przez 
chadecję wysuwane —  s!ę godzimy, mając głębokie prze 
konanie, że wybór nowej Rady Miejskiej da taki skład 
rady, że przestanie ona być terenem interesów osobi 
stych 1 partyjnych obecnej enpeerowsk o-mieszczańskie! 
większości.

Wojciech Lewandowski, 

Adam Poszwiński,
Jan Nowak, 

W ład. Samoliński.

P o s ł a n k a  $ t ę ś 1ic k * i o  rcrli
Zebr anie Tow. C*yt. K ob iet — Referat posłanki Haliny Stęśiickiej z Gprnego Śląska 

Emancypacja kobiet c*y postępow ość? — obieta —  Polka i jej zadania
w życiu społecznem.

zacji kob iecych , g d jż  p raoow n iczk i zorgan izow ane w  w spól­
nych organizacjach za w od ow ych  w ra z  z  m ężczyznam i, nie o- 
trzym nją tam te j opieki, k tóra mi się należy.

Zasada em ancypacji kobiet nie polega —  zdaniem  posłan­
ki —  na tem, b y  -kobieta staja się p ew nege rodzaju „m ężc zy - 
zną“ , ale p rzeciw n ie  —  kob ieta - Polka w  poczuciu je j o b o ­
w ią zk ów  pow inna n i e d ążyć  w  kierunku,, k tó ry  sobie ob ra ły  
d zis iejsze tzw . k ob ie ty  .postępow e", a raczej w  kierunku w y ­
robienia sobie w ła ś c iw ego  stanow iska W społeczeństw ie, nie 
ulegając bynajm niej w p ływ o m  dem oralizu jącym  dzis iejszej 
m ło d z ieży  żeńskiej.

Od k ob ie ty  P o lk i w ym agać  musimy w reszc ie , b y  ona w y ­
stępując c z y  to  na arenie polityczne] c z y  też społecznej, by ła  
elem entem  łagodzącym  zw yrod n ia łe  W ybujałości szerzącego  
się p arty jn ictw a szkod liw ego .

T o  są w  ogólnycji zarysach  zadania kob ie ty  Polk i. Od 
nich za leży , c zy  w  p rzyszłośc i kobieta będzie  m iała na leżyte  
stanow isko i c z y  uchowa na p rzysz ło ść  je j „ .p res tige1 kob iety 
P o lk i, stanow iącej tak samo jak za  czasów  n iew oli —  tak i 
< z is ia j w  w o ln e j Po lsce  elem ent za ch o w a w czy  w zg l. od- 

'w c z y .
„J e że li komu droga o tw arta  do Nieba,
„T o  temu, co s łu ży  O jc zy źn ie !"

W  te s łow a  ukończyła posłanka sw e głęboko ujęte w y ­
w od y , zaznacza jąc, że  kob ieta Polka musi sobie b ezw zg lędn ie  
w y w a lc z y ć  jej praw a, w  p ierw szym  rzęd zie  jednak powinna 
uw zględn ić dobro O jc zy zn y

R efera t, k tó ry  w y w o ła ł  na 20o z górą  słuchaczach silne 
wrażenie, oklask iw ano b. gorąco.

P o  re fe ra c ie  nastąpiły b. udatne w y s tęp y  deklam acyjno- 
m uzykalne o ra z  wokalne. I tak panna Halina W agn erów n a  b. 
sym patyczn ie  zadek lam ow a ła  „S k a rgę  W ete ran a ", „B y ło  to 
pod W a g ra n i"  (s ło w a  Józ. K is ie lew sk iego  b. w spóipr. Ołosn 
Pom orsk iego ), z  akompaniamentem  S ielsk iego  (fo rtep jan ) i 
B arcza D yon izego  (sk rzyp ce ). P ozatem  sym patycznym  głosem  
oraz akompaniamentem uprzyjem niły  czas PP. C hrobaczów na 
(fortep jan ) oraz Jabłońska (śp iew ). N a  w y ró żn ien ie  rów n ież 
zasłu ży ła  sobie z akcentem  i udatnym naciskiem w y p o w ie ­
dziana deklam acja Józia  K ruszony (syna p. p rezesk i), k tó ry  
adck lam ow ał „R edu tę  O rdona’*.

O m aw iano jeszcze  różn e  sp ra w y  jak nn. w y c ie c zk ę  a ra­
cze j p ie lg rzym k ę d o  C zęs to ch o w y  I inne spraw y. C złonkin ie 
T. C. K . odn ios ły  dzięki starannemu przygotow an iu  zebrania 
b. dobre w rażen ie  I ż y c z y ć b y  sob ie należa ło  b y  na p rzyszłość  
zebrania T o w .  Cz.yt. K ob iet w  podobny in teresu jący sposób 
zaaranżow ano. D alszem u ro zw o jo w i T . C . K . S zczęść  B o ż e !

Grudziądz*, 4. 6. 24.

W  dniu wczorajszy-fn na auli gimnazjum m atem atyczno- 
p rzyrod n iczego  p rzy  ul. S ien k iew icza  T o w . C zy t. dla Kobiet 
u rządziło  sw e  m iesięczne zebran ie pod p rzew odn ictw em  p. 
K ruszonow ej, k tóre j zasługą jest uzyskanie posłanki Haliny 
S tęślick iej na re fera t s p ra w o zd a w czy  w ym ien ion ego  T o w a ­
rzystw a .

Po  zagajeniu zebrania p rze z  p. K ruszonow ą, posłanka Atę- 
<  ślicka, znana ze  sw e j in tensyw nej działalności narodow . y  śród 

kobiet śląskich w  tow arzystw ach  kob iecych  tam tejszych , w y ­
głosiła  b. obszern y  a n ad zw ycza j in teresu jący re fera t o roli 
Po lk i w  życiu  społecznein. przedstaw ia jąc w  końcu w  sti msz­
czonym  koń cow ym  re feracie  działalność posłanek, o ra z  s na- 
torok w  obu izbach ustaw odaw czych .

Z  początku referatu  posłanka wspom ina o przeistoczenie ch 
k tórym  p od lega ły  T o w a rz y s tw a  kobiece w  czasie niewcdi, 
p rzechodząc w  końcu do om ów ien ia  zadań, k tórych  w y k o n a ­
niem pow inna się w  obecnej chw ili b. in tensyw nie zająć ko­
bieta Polka.

P ie rw szy  Scjin U s ta w od aw czy  p rzyzn a ł kob iecie te same 
atrybu ty  w ystęp ow an ia  w  życiu  publicznem, iakie już od da­
wna posiada m ężczyzna. Konstytucja z marka 1921 roku pra­
wa nabyte uchwałą p ierw szego  Sejmu w yzw o lo n e j Po lsk i z a ­
tw ierd z iła  i nadała kob iecie te same prawa, co m ężczyźn ie.

O b ow iązk i k ob ie ty  - Po lk i rozc iąga ją  się na różne pola 
ży c ia  społecznego. K ob ieta  - Po lka  nietylko, że  nie powinna 
się uchylać od czyn n ego  udziału w  zebraniach itd-. ale p rze- 
dcw szystk ierii dążeniem  je j pow inno być  w ejśc ie  do insytucji 
ustaw odaw czych , sam orządow ych  jak R ad y  m iejskie, służąc 
w szęd z ie  tam swą radą, gdzie  się rozchodzi o roztoczen ie  o- 
p ioki społecznej nad podniesieniem  szkoln ictw a, ośw ia ty  po­
zaszkolnej, zdrow otności, ochrony .pracy kobiet itd. N iestety  
dotychczas kobieta nie m ogła czy  itie chekUa sobie tego  stano­
w iska w y w a lc zy ć .  Zadaniem je j w ob ec  tego jest uzyskanie 
n a leży tego  jej stanowiska w e  w szystk ich  instytucjach p ry ­
w atnych , komunalnych. pół państw ow ych  i państw ow ych , 
gd zie  go  dotychczas nie posiada.

Z in teresu jącego bardzo referatu p. posłanki w ym ien ić  na­
le ży  jeszcze  i to  s zczegó ln ie : om aw ian ie sp ra w y  och rony ż y ­
cia rodzinnego na teren ie sejm ow ym , och rony kobiet pracu­
jących . u tw orzen ie  specjalnych kob ęcych  zw ią zk ó w  za w o d o ­
w ych  (w  sp raw ie  te j zab ie rzem y w  osobnym  artykule głos. 
R ed  ) td.

W  spraw ie  ostatniej, tj. u tw orzen ia kob iecych  zw ią zk ó w  
za w o d o w yc h  (p racow n lczek  biur przem ysłu  handlu, sam orzą­
du »td )  re feren tka  w y ra z iła  zdanie, że  obow iązk iem  organfza-. 
Cji kob iet pow in no  b y ć  u tw orzen ie  specja lnych  takich orranJ-

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Czwartek Bon facego. Wschód słońca 3 42 
zachód 8.14, Wschód księżyca 6,15. zachód 10.lfi.

dh
— * *  B ib lioteka i C zyte ln ia  T  C. L. codz ennie z w y ją t­

kiem n iedzieli o tw arta  od godz. 5— 7. dla dzieci w  środy I 
soboty od 4— 5.

*
— * *  T ea tr M iejsk i (T iv o i i ) „  Dziś w iec zó r  o godz. 8-ej 

w ys tęp  gościnny słynnej śp iew aczk i, ulubienicy W a rs za w y  p, 
W ik torji K aw eck ie j oraz p. K rugfow sk icg ,,. a r tys ty  opery  w a r­
szaw sk ie j i w ileńsk ie j. P r z y  fortepianie proi. P io trow sk i —  
Program  zapow iada się św ietn ie ze  w zg lędu  na szereg duetów  
piosenek z najulubieńszych operetek  jak „W eso ta  W d ó w k a " ,  
.Hrabia Luksem burg" itd. W  program ie znajduje się też atra­
kcja dla Grudziądza, przecudny gw izd  p. K aw eck ie j k tóry  
w szęd z ie  n icbyw a lem  pow odzen iem

Zainteresow an ie na koncert jest w ie lk ie. B ile ty  jeszcze  
nabyć można w  kancclarji teatru oraz w  W ieikopolance.

W e  czw a rtek  w iec z  o godz 8 n iezrównana farsa Hene- 
ąuina „C Z Y  JE ST C O  D O  O C L E N IA "  Bony ważne

W  przygotow an iu  ,.DOM W A R . IA lO W " .  kom edia Laufra 
P eżyseru ie  p. Konarskk

— ** W szy s cy  na f ndusz O dbu dow y Teatru  M iejskiegu. 
Zemański i Frankfurt, T om aszów  100 000 000 nik. Obchód 3 
utaja T C L . (c zy s ty  docl.ód ) 308 500000 mk Na ,-cgiełki w p ła ­
cili pp. dyr. Poszw ińsk i 18 mili. mk, oyr. Czarliński 18 m li., 
dyr Augustyński 18 milj. mk.. d yr Stanek 20 milj. m k . P . 
M eisel, Łódź z ło ży ł  20 milj mk , p. O .tb ryszcw sk i Stan w  
Bursztyn ie 1 złp . Z przedstaw ien ia .Św it —  Dzień — N oc 
c zy s ty  zy sk ) 217.092,000 mk.

W szystk ich  Państw a, co zam ów ili m arm urow e cegie łk i u- 
prasza s :s uprzejm ie o łaskaw e w płacen ie naleźytości na ręce 
skarbnika p. W . K orzen iew sk iego  lub w  Sekretariacie  K om i­
tetu w  ratuszu I w  godz. l i — 13.

W szystk im  ofiarodaw com  serdeczne B óg  zapiać,
K O 1. M.

— Sprostow an ie. M yln ie podano, jakoby dnia 1 6. rb. p rzy ­
w rócono do życ ia  m ężczyzn ę, k tóry  utonął w  je z io rze  Ru- 
dnickiem M ężczyzn a  wspom niany zo s t„ ł w y ło w io n y  już jako 
n ieboszczyk  i n azyw a  sie Zych . zam ieszka ły  tu, p rzy  D rodze 
Ł ąk ow e j 12

— * *  W  spraw ie łazienek p rzy  W is ie  donoszą nam, że 
azienki postaw iono na obem em  miejscu, gdzie  stały przed  

2 laty. Na lew o  od zburzonego mostu łazienek nie m ożna b y ło  
d latego postaw ić, a lbow iem  w oda tam jest za niska (3  m etry , 
gd y  potrzebne są conajm niej c z te ry ).  Znowu od w y lew u  kana­
lizacji cofn ięto się aż do ostatecznej gran icy przejazdu pa­
row ozów .

Na jdogodn ie jsze m iejsce b y ło b y  tam, gdzie  b y ł most d re­
wniany. g d y b y  hedące w  w od zie  pale nie s t i iy  na prze- 
szkodzie

— ***  T o w . Śpiewu „M on iu szko". W  czw artek  dnia 5 bm. 
odbędzie się o godz. 7 i pól w ieczorem - w  Hotelu pod z ło ­
tym Lw em , m iesięczne zebran ie I o w  W szystk ich  człon k ów  i 
gości uprasza się o łaskaw e punktualne p rzyb yc ie .

C ześć P leśn i! Z A R Z Ą D .
— *• P o ża r  W  w to rek  w ieczo rem  o godz. 8 w ybu ch ł pożat 

w  mieszkaniu lokatora K . p rzy  ul. Fortecznej 5a. O gień  po­
w sta ł wskutk n iedbalstwa, a lbow iem  gospodyni domu d rzew o  
celem  suszenia pozostaw iła  na rozogn ionem  piecu i w y s z ła  
na m iasto O dw ach  S tra ży  P ożarn e j przed p rzyb yc iem  plu­
tonu ra tow n iczego  uśm ierzy ł ogień

 * ♦  O ddzla ' w a lu tow o -d cw izow y  p rzy  Izb ie  S ka rb ow e!
w  Grudziądzu Z dniem 1 c ze rw ca  1924 r. ob jęła  Pom orska  
Izba S karbow a w  Grudziądzu z zakresem  na okręg  W o je ­
w ó d ztw a  Pom orskegó  agendy Kom isarza M inisterstw a Skarbu 
dla spraw  w a lu tow ych  i d ew izo w ych  w  B yd goszczy .

Agendy te obejmują czynnośc i i kontrole określone w  ro z ­
porządzeniu M inistra Skarbu w  porozumieniu z M inistrem  
S praw ied liw ośc i z 28 marca 1924 r. w  przedm iocie regu low an ia 
obrotu dew izam i i walutam i zagranicznem i oraz obrotu P i e ­
n iężnego z zagranica i obszarem  w o ln ego  M iasta Gdańska 
Dz. U  RZ. P . Nr. 29 poz. 290 z roku 1924 (zw ła szc za  §§ 4,
5, 11— 14. 18 24, 30— 34).

W  tym  celu o tw o rzy ła  Izba  Skarbow a O ddzia ł w a lu tow o  
d ew izo w y  w  Grudziądzu ul. L ip ow a  25 parter, telefon. 357.

D yrek to r Izb y  S karbow ej O b rz ć  w. r.
— * *  W  m yśl zarządzen ia  M inistra Skarbu K asy S <ir- 

b ow e  p oczą w szy  od 2-go c ze rw ca  rb w ym ien ia ją  zg łasza ją ­
cym  się liiarki poUkie na z ło te  w ed ług kursu 1 z.|. — 1. 800 000 
mkp. O bow iązek  w ym ian y  banknotów  n e rk o w y ch  przez K asy 
Skarbow e ustaje z dniem 30 istopada 1924 r Do tego term inu 
obow iązane są K asy  S karbow e także p rzy jm ow ać  bez ogran i- i  

caenia banknoty m arkow e p rzy  w płatach  w szelk ich  należno­
ści państw ow ych

P o  dniu o0 listopada 1924 r. obow iązek  w ym ian y  marek 
polskich na z ło te  i p rzy jm ow an ie  w p ia t w  markach polsk:r-h 
dla Kas Skarbow ych  gaśnie. W ym ianę  marek polskich na z lo - 
te uskuteczniać będą od 1 grudnia 1024 ty lko  O ddz a ly  Ban­
ku P o lsk iego  i Centralna Kasa P ań slw a. O stateczny termin 
w ym ian y  ustalony zosta ł do dnia 31 maja 1925 r.

O soby w p łaca jące  należności pań stw ow e, iakoteż o sob y  
dokonujące w ym ian y  banknotów , obow iązane sa dostarczać 
Kasom  hanknoty posortow ane i u łożone w  w ią zk i jedn ow ar- 
tości.

■— **  Przeciwko łamaniu ustawy o urlopach dla pra* 
cowników umysłowych w  tutejszych przedsiębiorstwach 
wystąpił Zjedn. Zw. Prac. Okr. Pomorski. Sekretariat 
tegoż Związku donosi nam w tej kwestji, co następuje:

Z początku sezonu urlopowego dyrekcja pew ne,d 
tut zakładu przemysłowego ustaliła w  kilku punktach 
czas trwat,ia urlopów dla pracown. umysłowych, który 
sprzeciwia się ustawie o urlooach z 16. 5. 22 r. (Dz. Ust. 
1 6 22 Nr. 40) oraz Instrukcji w  sprawie stosowania łc? 
ustawy (Okólnik Główn Insp. Pracy Nr. 44 z r.22 z 3. 7 )  
Art. 5 tejże ustawy mówi żc „pracownikom przysługuje 
prawo wzajemnego porozumienia się co do kolejności 
korzystania z urlopu", a wspomniana instrukcja tymcza­
sowa określa wyraźnie, że urlopy zbiorowe mogą być 
wyznaczone „w  razie wzajemnej ugody" pracowników i 
pracodawców. Tymczasem dyrekcja danego zakład-i, 
nie pytając się ani swych pracowników, ani organizacji 
zawodowej, usiłuje samowolnie i jednostronnie narzucić 
wszystkim pracownikom terminy urlopów, które dla! 
wielu pracowników są niewygodne i niekorzystne.

Tak np. wyznaczone dla sil pomocniczych 2—3 ty­
godnie urlopu bez względu na czas nieprzerwanej pracy 
w zakładzie. Według okólnika dyrekcji uczniom nieś 
przyznano żadnego urlopu.

W  tej kwestji odnirssł się Zjedn. Zw Prac. do Okrę­
gowego Insp P racy w  Toruniu który się sprawą tą zaj- 
uae. W ym k interwencji będzie opublikowany



s-go  czefwca 1924 r. O L n S  PT) ^ O R U !

Z  kronik i w yda rzeń  policy jnych .

—  W  nocy 7, 23 na 24 nieznani sp ra w cy  skradli na szkód * 
m łyn a rza  p. R ok ick iego  w  Kom orsku pow . S w jec ie , 5 pasów  
transm isyjnych . Ś led z tw o  w  loku.

—  Dnia 23. 5. o  godz. 18-ej w y ło w io n o  z  w o d y  k am łu  
'bydgostc icgo p r z y  ul P rom enada 43, top ielca  p łc i m ęskiej lat 
ok o ło  40, silnej budow y, w zrostu  oko fo  1/0 cm. tw a rz  owalna, 
(w ło sy  ciem ne, w ąs krótko p rzy s tr zy żo n y  ciem ny, uzębienie 
w y k a zu je  w  górne j w a rd ze  na p raw o  tr z y  z ło te  zęb y , po  le ­
w e j  stron ie 4 m ostki z ło te , w  dolnej s zczęce  po p raw e j stropie 
dw a , po le w e j stronie także dwa,, p om ięd zy  którem i 

iznajdaje się luka. U brany b y ł w  g ran a tow e  ubranie, p łaszcz 
s za ry  ga b a rd yn ow y , koszu lę, ziie lonkow aie spodr ie, k raw a t 
gra n a tow y , trzew ik i czarne lak ierk i na guzik i zapm ane. T o ­
p n ie ć  b y ł bard zo  starannie ubrany i z  w yg iąd u  m ożna tw ie r ­
d zić , że  b y ł to c zo w iek  inteligentny. P on iew a ż p rz y  topielcu 
n ie  zna lez iono  dokum entów  osob istych , uprasza się o  donie­
s ien ie  tut. K om endzie P . P . ' Kościelna 15 lub do najb liższego  
posterunku P. P . b liższych  s zc ze gó łó w  zagin ionego

. —  Z ą  k radzież  aresztow ano ucznia sto larsk iego  P ick  K on ­
rada  z  G rudziądza

— Za p ijaństw o aresztow ano 1 osobę, za n ierząd 1 osobę.

— Dnia 2 bm. utonął w  W iś le  oodccas kąpieli Gois Adam.

■ —  D zis ia j rano o  7 oosteru n kow y W ite  na Pacu 23 S ty -
czn a o b se rw o w a ł jak iegoś podejrzanego  osobnika, k tó ry  m ając 
o c zyw iś c ie  n ieczyste  sumienie zb ieg ł w  kierunku ul. 3. M aja  
P os te ru n k ow y  pob ieg ł za  nim i p r z y ’ apał go. P o  rew iz ji w  
sieni dom u s tw ie rd z ił u pode jrzanego  broń palną 1 p ła szcz  
dam ski. N a  odwachu policy jn ym  I kom isarjatu stw ierdzono, 
ż t  p r 7 y t r z y m a n v  należy do szajki bandyck iej; k tóra niepokoi 
oko lice  Chełm na

Ruch towarzystw.
— (r t )  Zaw iadom ien ie. T ow .. K o ło  P o lek  w  Grudziądzu, 

eespo lone od dnia 17 grudnia 1923 r. z N a rod ow ą  O rgan izacją  
Kob iet, uchwaliło na swem  w alnem  zebraniu w  dniu 26. 5 
br. zreo rgan izow an ie  T w a  w następujący sposób: Uznając 
że  w sze lk ie  rozpraszan ie siie w  drobnych zw iązkach  nie pro 
w a d z i n a leżyc ie  do  celu, członkin ie K ola  P o lek  w stą jK ły  Jo 
Nar. O rg. Kob iet, z lew a jąc  sie z nią ca łk ow ic ie  dla przey/owa- 
ćzen ia  jednoir. ślnie w spólnych  zadań i giupu ją się w  W y ­
dzia le  W sp ó łp ra cy  z m łodzieżą , na cze le  k tóre j stoją pp, M a­
jow a , K orzen iew sk a  W a c la w o w a  i W ie lob yck a  443

(— ) M arja  C zerska.

— (r t )  Zaw iadom ien ie. W y d z ia ł  W sp ó łp ra cy  z M łodzieżą  
p r z y  N a rod ow e j O rgan izacji K ob ie t w  G rudziądzu zaprasza 
w szystk ie  panny pr_cu jące w  biurach, szkoln ictw ie  i w  domu 
p rzy  rodzicach  na W ie c -  w  celu zapisania się do św ie żo  za ło ­
żo n ego  ..Klubu Panien . zadaniem k tó rego  będzie  łą c zyć  ko- 
r; j  ść u m ysłow ą  z rozryw ką, D o  1 w rześn ia  br. czynne będą 
d w ie  sekcje : w y c ie c zk o w a  i sporiow a , W ie c  odbędzie  s!e w  
p iątek  dnia 6 om. o godz. 5 w  sali M 'god ziń sk iego  p rzy  ulicy 
S taszica . 444 T . M atow a.

— (r t )  Zebran ie m iesięczne K oła  P od o fic e ró w  R ezer , w  
G rudziądzu odbędzie  się w c zw a rtek  w  loka.u .Grudziądzki 
D w ó r  ul. S zew ska  nr. 20.

Na porządku dziennym  w ażne sp ra w y  o ra z  w ykłau  o ficera  
jn sirukcy jn ego  o  konieczności przysposob ien ia w o jskow ego . 
O  liczn y uoział człon ków  sym p atyków  prosi Z A R Z Ą D

Z Pomorza.
— ** K O Ś C IE R Z Y N A . S zk o ła  gospodarcza. P r z y  państw o­

w e j szk o le  gospodarczo  - ham Towo - p rzem ys łow e j w  K ośc ie ­
r z y n ie  ma b yć  o tw a r ty  z  początk iem  roku szkolnego, tj. od 
1. 9. 1924 r. n o w y  dzia ł p rzem ys ło w y  dla d z iew czą ., a to dzia ł 
k raw ieck i-  1) krój i s zyc ie  sukien i o k ry ć  d z iec ięcych , 2) krój 
i s zyc ie  sulaen damsk.ch, oodziennyoh, strojnych, w izy to w ych , 
b a low ych  Ltd. aż do pfa ;zcza w łą czn ie  i kostjumu; 3) rysunek i 
h a ftow an ie  sukien na w szystk ich  m aterjalach i w szystk im i 
sposobam i. U czen ioom  n iezam ożnym  szkoła  p rzy jd z ie  z  po­
m ocą w  m iarę m ożności p rzez dostarczan ie p ra cy  późn iej p lą­
cąc  za  nią. P o  ukończeniu nauki, uczenice zostana poddane 
egzam in ow i, a po nim o trzym a ją  św iad ectw o , na podstaw ie 
k tó rego  w o ln o  im będzie  objąć k ie ro w n ic tw o  za k ład ów  ob­
cych , albo- te ż  s tw arzać  w a rs z ta ty  w łasne. Panienki, pragnące 
m ieć  zaw ód  w  ręku, a m ające zdolności i chęć du tej ga łęzi 
p racy-, m ogą się już zg łos ić  w  d yrekc ji s zk o ły  ustnie lub pi- 
sem ree. D o  o tw arc ia  działu potrzeba, aby  sle zg ło s iło  20 ucze­
nie. Jeże li ta liczba się zg łos i, dzia zostanie o tw a r ty  i nauka 
ro zp oczn ie  się dnia -1 w rześn ia  br. T ak  sam o o  ile  zg łos iłob y  
s.ę 20 uczen ie do działu harcersk iego, m óg łb y  on też  być 
o tw a rty . W p isy  do  30 c ze rw ca  br

— ** T U C H O L A . Ks. W ik a ry  Tom asik  w  Brusach m iano­
w a n y  zosta ł drugim  w ikarym  w  Tucholi.

—  i JELEIŃCZ. M a  J..ż posadę w  N iem czech  „D zień . 
Ptoim? p isze: Adm in istratorem  naszej parafji jest ks. Perschke  
N iem iec, syn n auczycie la  z pod K ośc ierzyn y . O jc iec  jest P o ­
lakiem , a le  nie będzie  m ia ła  Polska pociccny je że li dzieci w y ­
ch ow a ł tak, jak w y ch o w a ł syna. k tó ry  pow iad a : „O jc iec  jest 
cop raw d a  Polak iem , ale je że li ja Po lak iem  nie zostałem , to 
w inn i temu P o la c y 1’. P ara fja  w  85 proc. polska, ma nabożeń­
s tw o  pojsk ię ty lk o  co drugą n iedzielę, a je że li w  tygodn iu  
przypadn ie św ię to  u roczyste, to  się zdarza, że  N iem cy  mają 
s\t e nabożeństw o w  dw ie  n iedzie le  z rzędu. Na pew nem  ka­
zaniu o św ia d czy ł w  n iem ieckim  ię zyk u : P rzy s ła n o  mnie jako 
sek w esirą to ra , a gd y  się mój czas skończy, w ó w cza s  jestem  
a lbo w  N iem czech  albo w  Gdańsku. Posadę już mam. D alej 
p ow ia d a : „P a ra fja  ma lichą s ła w ę  tak w  Pelp lin ie, jak i u 
rząd u ". Jak to  zrozum ia ł, nic w ied zieć .

— **  C H O JN IC E . ZyJowskle w esele . W  ze s z ły  c zw a rtek  
W yd a ł tu ży d  Toew en thal sw ą córkę z,a m ąż. Z jechał na tę 
u roczystość  rabin, b ia t m łodej pani, k tó ry  udzie lił m łodej 
parze  ślubu. Ślub o d o y ł sie w  domu ojca n ow ożeń ców  a nie 
w  bóżn icy. Na tę u roczystość  sp row adzon o  z  b óżn icy  p o trze ­
bne sp rzęty , pom iędzy nimi harmonium. W ese lisk o  b y ło  hu­
czne. M uzyka rżnęła tak, że  ludzie p rzys taw a li na ulicy, a że­
by sie d źw iękom  przysłuchiw ać.

,,.Dzien. Pom .4’ donosząc c tem dodaje, ż e  jeden z u rzę­
dników  naszych chojnickich udzieli! żydom  na urządzen ie ob ­
rządku ślubnego sw ego  m ieszkania. Fakt smutny ale p raw ­
dziw y

—*  : G L IN N O , p ow ia t kartusk* G o r liw y  p ropagator biblii.
Pom ocn ik  kasjera  M arcin  Putzmann roznosząc po  wsiach  ja ­
kieś o d e zw y  badaczy Dibiji, p rzek roc zy ł pod G iinnem g ra ­
nicę. polską i zosta ł u ję ty  p rze z  strażn ika gran icznego. P on ie ­
w a ż  P . nic posiadał paszportu a zach odziła  ob aw a  szp iegostw a 
w ięc  g o r liw eg o  badacza b ib lijnego osadzono a ż  do  w y jaśn ie ­
nia sp ra w y  w  areszc ie  ś ledczym .

— * *  r tJ C K . s chronisko d la w yc ie czek . P  zed  kilku dn:a- 
mi staraniem  prezesa  tu t oddziału  P oL  T o w  Kraj. insp szkoln. 
p. B. G órnego, jak rów n ie ż  d zięk i zupełn ie bezinteresow nem u 
o fiarow aniu  T o w  s ło m y  na w yp c l anie sienników  p rzez p. 
Busza, uruchom iono na poddaszu s zk o ły  p ow szech n ej schro­
nisko dla rozm aitych  to w a rz y s tw  w y c ie c zk o w ych , m łod z ieży  
itp  Schron isko posiada ośw ietlen ie  e lek tryczne , um ywaln ie, 
sienniki, poduszki i m oże  jed n o razow o  pom ieścić 50 osób. O  
p iata , za  nocleg, uchwalona na jednem  z  ostatnich posiedzeń 
zarządu w yn os i 50 g ro s zy  od osoby. P; zeb yw a ją cym i w  schro­
nisku w yc ieczk ow ca m i opiekuje się specjalna sekcja oddziału. 
P rzew o d n ic zą cym  sekcji jest sek retarz T ow ., ks. W ł. M icgoń  
kapel. dow . flo ty  do n iego, e w d . do gospodarza schroniska 
naucz. p. A . Ś w ie rk osza  lub snarbnika oadzla łu  rek tora  p. 
B. D esk ow sk iego  n a leży  zw ia c a ć  się pisem nie c z y  osobiście o 
w sze lk ie  in form acje. P ie rw sza  w yc ie czk a , k tóra w  rb. g o ­
ściła. w  schronisku, b y ła  w y c ie c zk a  uczn iów  gimnazjum męsk. 
p K u lw iec ia  z W a rs za w y  w  liczb ie  50 osób, w  tem 8 p ro feso­
r o w i ostatnio zapow .ed z ie li w  bm, sw o j p rzy ja zd  uczn iow ie 
szkól w ileńskich.

Z całej Polski.
— *  M O G IL N O . N ieszczęś liw y  w ypadek . T rag iczn ą  śm ier­

cią zg iną ! robotn ik L ew an d ow sk i w  majątku T . N ow a k ow sk ie ­
g o  w  O ls zy  pod M ogilnem . P r z y  rżnięciu s ieczk i koło p *k lo  
i catą s iłą odłam  że la za  uderzy ł L ew an d ow sk iego  w  g łow ę . 
W skutek  zgruchotania czaszk i śm ierć nastąpiła natychm iast.

— ‘ B Y D G O S Z C Z . Ta jem n icze  m orderstw o. W  piątek o 
godz. 6 rano na 11 k ilom etrze kanału B yćgo sk :e go  w y ło w io n o  
zw łok i m ężc zy zn y  w  w ieku 18— 19 lat. Zachodzi tu na jp raw ­
dopodobniej m orderstw o , pon iew aż trup ma zw iązan e  ręce 
grubym  sznurem. S tw ierd zon o  dotychczas, ż e  jes i io  Kurt 
M erten, m ieszkaniec Losow a , k tó ry  zaginą! p rzed  kilkoma 
dniami. W ła d ze  policy jne p row adzą  w  tej sp raw ie  energiczne 
ś ledztw o.

N e w y  napad ban dytów  na restaurację podm iejską. -.Dzień. 
B yd g .“  donosi: P rzedm ieścia  bydgosk ie  od p ew n ego  czasu 
b yw a ją  terenem  groźnych  napadów  bandyck 'ch. Jatcoś c iężk ie  
kar., w ięzienne w ym ierzon e  spraw com  napadu na restaurację 
p. D rzew ieck iego  w  C zyżk ów k u , u jęcie natychm iastow e 12 
opr/szków . K tó rzy  zdem olow a li oberżę  p. DobKa Pr z y  u licy 
Glinki, tudzież osadzen ie pod k luczem  napastn ików  policjanta 
jak rów n ież innych t p. k lijen tów  policji krym inalnej, nie od­
straszają pozosta łych  bandytów .

W  ubiegłą sobotę w ieczo rem  zn ów  kilKu hultajów  te j nie­
bezp iecznej kategorii w d arto  s :ę  do restauracji p. C iesińskie- 
go  w  Prądach , żąda jąc  natych m iastow ego  dania im wódKi. 
G d y  goscp da rz w ybran ia ! się ich prośbę zadość uczynić, 
zgra ja  pob iła  g o  dotk liw ie, poczem  zrab ow aw szy  co się dało, 
a szczegó ln ie  wócikę, opuściła o  godz. 4 rano lokal, b y  n a­
stępnie na innem miejscu o w ą  aw anturę p ow tó rzyć .

Drugą z rzędu o fia rą  tych  rozbestw ion ych  k.malji b y ła  
zagroda p S te lm aszyka p rzy  u licy N ak id sk ie j 8. Tu  bandyci 
łopatam i, narzędziam i p ow yb ija li d rzw i i s zyb y  m ieszkania 
zaś b ron iącego się p. St.. w ra z  z żoną poranili c iężko . Zaa lar­
m owana policja  zdo ła ła  już ująć 5 d rabów  i to : Kuip .ńskiego 
Franciszka, K rupsk iego Anton iego, S k rzyn ia iza  Jana, M a lin ow ­
sk iego  W a c ła w a  iD o lew sk iego  Stefana Ostatni chciaj p rze­
szkodzić urzędnikom  policji w  transportow aniu  bandytów ,

— * P O Z N A N . Fa ta lny  zakład. H andlarz W a c ła w  M ak ow ­
ski kąpiąc sie w  sobotę w ieczo rem  w ra r  7, p rzy jac ie lem  k o ło  
mostu w io d ącego  do gazow n i, zrob ił zakład  p ływ ack k  k tó ry  
m iał dla n iego w y u s  latalny. W  oczach n ied_w no, b; dop iero 
w  jesieni pośluoionej żony, znikł w nurtach W a r ty  W ezw a n a  
straż ogn iow a dotąd top ielca odna leźć nie m ogła.

— *  C H O D Z IE Ż . P o ża ry , Ostatn ia burza, 23 maja br. 
w zn iec iła  w  oko licy  k ilka p oża rów . W  C h od z ieży  spaliła się 
stodoła p M arty  F n ige row e j z  kilku w ozam i siana. W  P od s .o - 
licacłr w  tym że  dniu zg o rza ła  stodoła gospodarza D um kego; 
szkody obiicza ją n-ą 5000 zło tych . —  W  M ik o la jew ie , J^w  
czarnkow sk iego  sp łonęły 24 maja zabudowania na gospodar 
stw ie  p. Jury.

— * W A R S Z A W A  Trup  s iedzący w  aptece. P ew ien  pija­
ny szo fe r p rze jech aw szy  przechodnia, w c iągną ł g o w  s.anie 
bezprzy lo in ności do samochodu i popędził dalej N iebaw em  je ­
dnak samochód zd e r z y ł  sie z  tram w ajem  i sam ochodem  za o ­
p iekow a ła  się policja, k tóra zn a la z łs zy  bezprzytom nego . u- 
m ieścila go  w  aptece, gd zie  n iebaw em  zm arł. P on iew a ż p rze­
p isy sanitarne w zbran ia ją  usuwać trupa, w ię c  w łaśc ic ie l apte- 
Ki w pad ł w  n iem ały k łopot, :c z  nim zrob ić  aby  nie p rzera ­
żać publiczności kupującej. O sta teczn ie  posadzono zm arłego  
na k rześ le  p lecam i do publiczności i w ło żo n o  mu ga ze ty  do 
ręki, upoz< rując w  ten sposób, jakob c zy ta ł  gaz-e.y D opiero 
następnego di.ia re w iz ja  lesa rsko-sadow a  uw oln iła  trupa z  
n ieodpow iedn iej dla n iego  p ozyc ji i czynności.

Akadem ia u odzie jska . P o lic ja  w arszaw sk a  v y k r y ła p rzy  
ul. K rochm alnej lokal, w  k tó rym  z łod z ie je  u rządzili sobie po- 
prostu u n iw ersy tet z ,odzie jsk i, zaopa trzon y  w  p rzyb o ry  z ło ­
dziejsk ie, manekina z dzwonkam i, z  kasa zapom ogow ą i kasą 
chorych.

W yro d n a  zbrodnia. W c  w si Sobek, gminy Kołb iel pod 
W arszaw ą , 19-letni Stan. Dorad pow ies ił na ga łęz i p rzy  pom o­
cy  sw e j narzeczonej swegc, ojca, 12 m orgo w ego  gospodarza 
celem  ryck le js zego  ob jęc ia  gospodarstw a.

25 sek .; N '  6 V e tte r Adam  w  doskonałej form ie  jako trzeci 
w  czas.e 1 god z in y  32 min. 45 sek. Nr. 12 Żu raw sk i Franc. 
w  czas ie  1 godz. 54 min.

P ierw szem u  z w y c ię z c y  w ręc zo n o  w ien iec  z  w stęgam i na- 
rodow em i z  odpow iedn im  napisem, p r z y  dźw iękach  ork iestry  
18 o. u łanów .

W y ś c ig i p row ad zili na w łasn ych  m otocyk lach  I z  w łasnej 
in ic ja tyw ;' p I  łoszyńsk i w laśc . B iura K om isow ego , p. Zbo- 

ralski, w łaśc . składu m aszyn  do pisama i w arszt itu  m echa­
n icznego,

W  skład sęd z iów  w cs o d z ili:  p. generał K asprzyck i, p. kpi. 
Goga, p Z ió łkow sk i, p. K a lw ara , p rezes  T o w . P o w  I W o j. na 
mia„to G rudziądz, p. Erdmann kom endant T o w . W o j i P ow st. 
i p. JanKowiaK.

Z w yc ię zco m  w y ś c ig ó w  w rę c z y ł p. gen era ł K asprzyck i po 
o d p o w :edniej p rzem ow ie  n agrody w ed łu g następu jącego po- 
r. ądku p. Lutow skiem u puhar fundow any p rzez  firm ę y.Strza- 
ł a " ‘ Z ak ład y  P rze m y s łow< p D obruchowskiem u papierośni­
cę, p V e tte r ‘o w i książkę pow ieśc iow ą . P ró c z  tego  o trzym a li 
zw y c ię z c y  dyp lom y.

Za zn aczyć  należy, że  w yśc ig i o d b y ły  się na zw yk ły c h  
row erach  na to rze  gó rzystym .

Frekwencja m ib liczn ośa  bardzo  liczna 
—  Polon ia  B yd go s zc z  — O łym pja G rudziądz 0:8 (0 :3 ), 

k ornerów  3:1 dla O lym pji.
P r z y  średnim  udzśile publiczności i p rzy  dość w ie lk im  u- 

pale rc-zegr tno za w o d y  na boisku koszar 64 pp. o godz. 3.3G 
po południu.

Z początku m ała  p rzew a gę  Polon ja , k tóre j nic zdo ła ła  w y ­
korzystać. P o  10 m inutowej g rz e  p rzeb ił s ię atak Olimpji, biiac 
skutecznie z  le w e g o  skrzyd ła  ś liczny go l na bi amkę G r? p rzy ­
brała o żyw ien ie  a w  rów n ych  odstępach czasu rów n ież z le­
w e g o  sk rzyd ła  drugą bram kę, następnie 3 bram kę. Do p o ło w y  
0:3 dla O lym pji.

P o  p o ło w ie  okaza ła  Po lon ia  w !e!k ie osłabienie. Pom oc 
p racow ała  nieznośne, a obrona ch w yta ła  sie rzadko w id z ia ­
nego sposobu oddaw ania piłki b ram karzow i, Dużo n iebezp iecz­
nych p iłek  trzym a ł bram karz Polon ii bardzo dobrze, co p rzy - 

zyn iłc  się do nie tak k rzy c zą cego  w yniku . G ra b y ła  o tw arta. 
S ęd z iow a ł p. C ichaczew ski.

Rzeczy ciekawe.
Rekord niemiecki w  lotnictwie?

Podczas kongresu inżynierów w  Hannowerze nrof. 
Maschow z Berlina opowiedział mało znany fakt z dzie­
jów wojny. W  roku 1917 aerostat niemiecki udał sie do 
wschodniej Afryki celetr. niesienia pomory wojskom nie­
mieckim. P rzybył on jednak zapóźno, gdyż wojsko nie­
mieckie się poddało. Nie lądując w Afryce, aerostat po­
wrócił do Niemiec, przebywszy 6.757 km. w  55 godzin. 
Jest do rekord do tej pory nie pobity. Zjazd inżynier:' ■ 
w  Hannowerze stał pod znakiem lotnictwa.

R E K L A M A .

Nowa K siążka Tele fon ów , Nakładem  T o w . akc. „R e ­
klam a P o lsk a " w  Poznaniu  ukazała się i jest dn nabycia w  
księgarniach oraz w  biurze te j instytucji N o w a  K siążka  T e ­
le fon ów  zaw iera jąca  spis abonentów  poznańskiej sieci te le fo ­
nicznej. P rzy zn a ć  należy, ż e  w y d a w n ic tw o  to  opracow ane zo ­
stało m ety iko  nader starannie, le c z  i n ie zw yk le  pom ysłow o, 
gd yż  dzięk i trojakim  spisom abonentów  w ed łu g  alfabetu w e ­
dług branż i zaw od ów , o raz w ed łu g  kolejności numerów ko­
rzystan ie  z książki jest u łatw ione i um ożliw ione za rów n o  ala 
abonentów , jak i dla p rzy jezdn ych  in te resen tów , D o b ry  papier 
dbałość o  stronę gra ficzną w yd a w n ic tw a . o raz solidna opra­
w a  staw ia  książkę tę na p ierw szem  miejscu w śród  w y d a ­
w n ic tw  in form acyjnych  poznańskich.

D otychczas w  Po lsce  nie ukazał się ani ieden spis abo­
nentów , w  ten sposób opracow an y i w ydany , w ięc Poznań­
skiej D yrekcji P ocz t ’ T e le g ra fó w  pogratu low ać na leży , iż 
T o w  Akc. „R ek lam a P o lsk a ’1 znalazła tak solidnego nakrad :e- 
D zięk i obfitem u d zia łow i ogłoszeń , N o w a  K siążka  T e le fon ów  
sprzedaw ana jest w  księgarniach za  cene niemal op raw y , 
6 złp ., z  p rzesy łk ą  7,20 zł., ma w ię c  zapew n iony zb y t w ca le ) 
P o lsce, jako  śc is ły , dok ładny i w yczerp u ją ca  ks.ążka adresow a 
naszego w o je w ó d z tw a .

N ie  w ie lu  obyw a te lom  naszego  grodu jest znanem, że  
G rudziądz posiada p rzy  ul R adzyń sk ie j 20 ś w ie tr ie  urządzone 
.Kino CHmpJa“ , o  p rogram ie  w prost uezkonkiirencyjn/m . P o ­
za 6 ak tow ym  dram atem  na tle in tryg  rosyjsk ie j ochrany z, 
słynną E ryką  G lessner w  g j roi", ro zk oszow ać  można się 
rom ansikiem  z  ży c ia  naszych  M ilusińskich’4. N a  zczegó ln e  
uznanie zasługuje film  ilustrujący w k roczen ie  w o jsk  polskich 
na Gó*-ny Śląsk

Ze sportu.

— * *  W y ś c ig i kolarskie na p rzestrzen i 42 kim. zorganizo^ 
wane p rzez T o w . W o j. i P ow stań ców  obw edu  G rudziądz od­
b y ły  się dnia 1 c ze rw ca  o godz. 4,15 popoł M eta i starł arzy 
ul. R adzyńsk ie j, w  pobliżu s zk o ły  B u d ow y  M aszyn .. W yn ik  
w y śc ig ó w  b y ł następu jący:

Nr, 14 Lu tow sk i Leopo ld  jako p itrw sz ; ■ w  słabej ferm ie, 
w  czasie 1 god zin y  27 min . 35 sek .; nr, 15 D obruchow ski A l­
fons w  doskonalej form ie  jako  drugi w  czas ie  1 goerz. 30 min.

twiełda pieniężna.
H  a rs ta tc a . d n ia  4  6.

10-ta godzina przedpołudniem .
D olary Stanów  X jeńn ..............................6.15—5,16 złp .
r io re n y  h o l e n d e ia U e ...................................................112 09 „
Franki b e l g i j s k i e ......................................................  22,05 „
l -anki francusk ie  ..................................................  25.25 .
F ranki s z w a jc a r s k ie ................................................. . f 0.85
Fnnty angie lsk ie    22,25 „
K orony n u s t r y ja c k ie ...................................................... 7,13 „
K orony c z e s k i e ..........................................................  15,: 5 „
L1ry w io sk i*  ...................................................... 22 00 „
Korony „ o r w e js k ie ................................• ............................  *
Korony d n ń s k l e ....................................................................  a
K orony s z w e d z k ie ................................................................  *
P o la ry  k a a n d y j s k i e ...................................................... 4.90 „
Bon z ł o t y ................................................................................. *
M i l j o n ó w k a ............................................................................  k
P ożyczk a  dola row a ............................................................ „
P ożyczk a  z ło ta  . . . . . . .

Z  p o w o d u  u s zk o d zen ia  p r z e w o d ó w .  n o R fw a n  z  G d ari- 

ska n iem a.______________________________________________________________

Drnkarnia Pom orska Tow Akc. Grudziądz.
Redaktor odp ow ied z ia ln y : Konstanty Dąbkowskl.

M S

D r. D etkera  zw y k ła  b a b k a t D o p ra w a ; 125 gr.
sla lub m argaryny, 200 g r  cukiu . paczka D r. Oetirera 
cukru w and|uw ego lub */a— 1 butelk D r  Oetkera o lejku  
c y try n o w ego , 600 gr. mąki, 1— 2 paczk i D r O etkera proszku 
u loczno-b ia łkow ego, 1 paczka D r. O eU e ra  proczku <k 
7t>2J p ieczenia .B a c k in 44 i Va l tia mleke.

I P rzyp raw a: Masło, cuk er i w an ilję  oraz olejek  c y try ­
n o w y  ubió na pianę, do której' na le i/  zw o ln a  Jodaw aó prze- 
sianą m ąkę pom ieszaną z proszkiem  m leczno-b ialkow ym  
i proa tk do p eczen ia „B ack .n ", W  ten sposób otrzy- 
ma t • asi dobrze zm ierzać. W  d ob r ie  p rzygo tow an e j 

te rm ie  up ięta  f if i bab.a w  około  1 goda in  e.



ffhw Teftzezen fn  w r * ę £ « T r #  
władz m.ciKkirii,

W . i i l u g  p r a w a  p r a * o w a * o  o d p o w » 4 a£m ti«i*ł niniejszy
n a d B e k r e t a r n  m i e j s k i  

Ołmrrr R*a*kew«kl w Gradz ądra.

Obwieszczenie.
Zw raca  się u w a g ę  i a to, ż.e kąpanie się 

w W  śle i w rzece T rynce  poza miejscami 
przezoaczonem: do kąp eh iak i p ław  eme kom 
w  publ cznych w o ach ot r< gu  p o lc y in e g o  mia­
sta Orudr.iąclza jest zakazane. Przekroczenia 
będą surowo kara e. |449

Gru Iziądz, dnia 31 maj.a 1024 r 

Pre/ydeii ł  miastu  
( — ) W łodek.

■RlejjJłnMif tn*®

ptas2cz damski
la tow y  sukienny, wielk . 
44 za 125 rnilj. c o  sprze- 
dan a. Oglądać można od 
1 — 3 Nadgórna 17 I  1.

i i Oberża P iaski
W  drugie św ięto  Z  e lonych 

S ' łątek, po poł. o g od z im e  6-te|

ZABAWA TANECZNA
ua którą u p n e jm ie  zaprasza 110491

(■ospoilara.

Sądowa licytacja.
W  czwartek, dnia 5 czerwca, o godz. 10 

p p sprzedam na PI.  23 Stycznia nr. 7, parter

dęb. szafę do rzeczy z lustrem 
krysztatowem i szaf ę do bielizny
w  orodze  publ l icytacji  n a jw ięce j  da ącemu 
105171 Koetkuwaki, k om. sąd.

Wielka licytacja
odbędz ie  się w sobotę 7 czerwca o godz. 
11 tej popoł na podw órzu  PI. X3 S ty ­
cznia KO. Sprzedawane I ędą rozmaite nie­
bie, sypin lka, szafy , stoły, krzesm, 
-warsztat z narzędziam i, wózek, piec 
żelazny, be lk i, deski, dachówki, ce­
gły, d rzw i i rozmaite  inne rzezy. (10514

Sprzedaż ciężkich
!:sni wojskowych i źrebiąt

K . U. k .  fżi-ndziądz sprze ia ie  drogą 
publicznej 1 cytacji w iększą  iloSć ciężkich  
koni wo jskowych  i źrebiąt od klaczy  
WO.jskowycli dnia 5 cze rwca  24 r., o goJz. 
9-tej w  G ru iz iąd zu  na placu ćwiczeń przy  ko- 
szaiarti gen. Hallera ulica L ip o w a  14/22 P ra w o  
uczoatnictwa w  licytacji  pos.adają wszyscy ,  za 
w y ją tk ie m  z a w o lo w y c h  pośredników w handlu 
koni. [399

K om endan t  U. K .  l i r .  18.
( — ) K a r k o s i e k ,  ppłk.

Biuralistka
z dłuższą praktyką biurow ą, obezt ana 
z ks ą ż k o w o ś c ą  i pisaniem na m aszy­
nie, władająca gruntown ie  język iem  
polskim i n iemeck.,  zechce łask. zgłosić 
się z podnn. re ferencji i warunków do

Hurtowni wyrobów tytoniowych
P. W o ja k  i S  ka, G rudz iądz ,

ul. Klasztorna nr. 3. 1441

1090-1500 złotych
poszuka  je się na dobrze prosperujące p rzed­
siębiorstwo. P rocen t w ed łu g  um ow y wzgl. 
u gody.  Zgłoszen ia  do Gloau i ’om. pod nr. 44ti.

P lac  23 Styczn ia nr. 23. Jakobson .
f  i p lom by  od 3.000.000 
rak. p oc zą w szy  w p ierw- 
azorzędnem wykonaniu

Odpadki

szpagatu
kupuje w m m e i/ y c h  
i w iększych  ilościach

Drukarnia  Pomorska

Sprzedaże ff
I1L— — w J i

Mpr/edam b ładne

mebelki
na biato lakier. ( kanapa, 
stół, 2 lotele,  4 t a b o r , 
goudol, etażerkę, 2 sto­
l ik i do k w ia tó w )  Siebie- 
akiego 13 I  p. pr. (10508

łóżeczko dziecięce
do sorzedania (10511 

Ul. i i ... .. :.r 17/18 
11 w ejscie, H i  piętro.

Wózek dziecięcy
w  dobrym stanie i stare

s k r z y p c e
tanio na sprze aż 10504 

ul. Laskow icka  10, 1 p.

Do sprzedana:

D y  rr czzz d a n , a

L askow icka  9. (10513

wan,lospr7C-

W i lc zka  3'/2 m
sprzedam 110507 

Sobiesk ego  13, I p pr.

I P a a a r f y 3
M .ią tek  Kalm uzy .  

pow. Grudziądz, st. knl. 
Gardeja, p o s z u k u j e  
starszego

rzą d cę  gospod .
i gospodynię

T y lk o  uczc iw e  i rzetelne 
osoby zostaną u w zg lę ­
dnione. Św iadectw a  po­
żądane. T am żed o sp rze  
dania oko ło  
2óOO c e n t n a r ó w

torfu prasowauego.
440J K em pka .

Pomocników
malarskich

p o s z u k u j e  (10512 

Burnlck i,  Toruńska 9.

Chłopiec  
do p o sy łek
syu uczc w ych  rodziców 
może się zg łosić  1442

Dom [łSooCKino- Transpoil-
Rudoll Schimme fennig

wtaśc: Pawet Witkowski
Potrzebna od zaruzdobra 
D Z I E W C Z Y N A
która u m i e  g o t o w  ać. 

Zarazem  poszukuję

u o s a n l ą
który ma chęć w yuczyć  
się rzeżn ic twa (10518 
A lo jzy  P ozn ań sk i

mistrz rzeżn cki 
ul. W yb ick iego  Dr. 44.

P o rzą d n e , u c zc iw e

d ź i e w c / i C
do prac dom owych, nie 

wyże j,  lat 17, może się 
zaraz z g ł o s i ć  B u dk ie ­
w ic za  16, p tr . na praw o

Mieszkania 1
U o m fo r low y

pokój umeblowany
odnajmę panu z lepszych 
sfer Tuszewska Grobla 
18, I  ptr na pr. 110510

Pokój umebl.
dla 2 panów o I zaraz do 
wyna jęc  a Nadgórna 13, 
1 ptr. na lewo. 105Ki

c Z  I  u  b  y

Zgubiłem portfel
z  p a p i e r a m i  w o j s k o w y m i  i 
w y k a z e m  o s o b . s t y m .  U c z c i ­
w e g o  z n a l a z c ę  u p r a s z a  sie 
o z w r o t .  K o d a k  B r z y c k l  

T u s z e w i k a  G r o b l a  12, 111 p.

IMF* Z g u b i o n o

wojskowe papiery
w y k o z  o s o h inty

i inr> 0  w a r t o ś c i o w e  d o k u ­
m e n t y  n a  n a z w is k o  W i k t o r  
Z a w a d z k i .  P r o s z ę  z w r ó c i ć  
z a  w y n a g r o d z e n i e m .  ( J04 /2  

K s i ą ż ę c a  5. I I  p ię tr o .

l R ó ż n a 1

wszystkich, by żon :e mej

Leokadji Turczi oskiej,
K ęp ow a  Nr. 3. 

nic nie sprzedawali be* 
go tów k i,  g d y ż  *a  je j 
d ługi nie odpowiadam.

Stefan Turczynski.
syp ia ln ia  d ębo ­
wa, łóżeczko że- 

g lazne z matern -  
§ ceni, sto lik  bam ­

busowy, leżanka  
i inne rzeczy.

Grobiowu u, l p. pr. MifltiihUia ul- -lou swa 18.

Zam ien ię  za  mit)

m l e k o
pomyje j striwny

TYLKO
DO

ŚWIAT
udzielam

na

na

na

Konfekcji; Damską
20% Rabata
Konfekcją Męską
15% R abatu
Bławaty
10% Rabatu
Wybór we wszystkich moich od­
działach jest bogato zaopatrzony 

w pierwszorzędny towar.

Prócz tego polecam

Bieliznę damską - Bieliznę męską 
Artykuły męskie - Galanterję.

B.M.Powaławski
Grudziądz

Toruńska nr. 4 (Plac 23 Stycznia)
T e le fo n  nr. 191 447 T e le io n  n r  191

^


